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R W A W A BITWA 
b isyńczycy p o d os łoną nocy otoczył 

miasto i wycię l i ca łą z a ł o g ę 
aiUal i Wardżair zajęte przez oddziały abisyńskie 

. ., . . ,„.. j ! -T-«_ . _ _ ! * . . _ . . . . . . . . . N . . „ t.,R.u , I , . N W I T I / > I I ATAIF I kim frnnnip w ciasru 4 dni dały straty Londyn, 11 października. 
Poselstwo abisyńskie ogła-

I ^dowo: „Otrzymaliśmy wiado-
| miarodajnego źródła, że pod 
r°*egrala sie 

-5-ei. KRWAWA BITWA. 
•ko pflŁ,?6 z 8 i n *? ł o o k o ł o 2 0 0 0 włochów." 
icia piSffiler z a ś donosi /. Addis Abeby, że 
1 Z S M fule J1" przeprowadził wczoraj o go-
itrao I, 0.ej kontratak pod Adua. Woj-

« s k i e 
*VLY MIASTO I ZMASAKRO­

WAŁY OBROŃCÓW 
|,,s> liczbie około 2500. zdobywa-

e i ś c " K w e karabinów i karabinów ma-
$t>rj!v C n> a także znaczna Ilość dział 
''laL;,|J wojennego. Atakujący ponle-

™* ciężkie straty. 
Jjatak abisyński był dla garni-
„Jfosklegó w Adui zupełna nlespo 
•^Znaczny kontyngent ablsyńczy 

pod osłona ciemności do po 

iwy 

la. 

no na celu, według tych doniesień, atak 
z pozycji na odcinku Dolo. 

Komunikat włoski 
Rzym, 11 października. 

(PAT) Ogłoszono tu następujący ko 
munlkat urzędowy: 

„Wczoraj, w dn. 10 b. m.. Dodczas 
gdy na etapach prowadzone bvłv prace 

by: V Siiy 'zb7ójue 'abisyriskie zaleły Uai-* 5 r z y . organizowaniu łączności orzy bu 
Ilnl ł Wnrdłnlr. Donosi o tem kotnunl- i d , o m e ć r 6 g 1 przewodów wodnych, od-

respondent Reutera — jak diabły, po­
sługując się bagnetami i sztyletami. 

Adua wygląda jak martwe miasto. 
Właściwie żadna ze stron walczących 
nie pragnie zatrzymać sie w niem dłu­
żej, gdyż miasto jest zupełnie otwarte 
dja obstrzału artyleryjskiego z gór. 

** 
Londyn, 11 października. 

(PAT) Reuter donosi z Addis Abe-

;bny" 

'Oskich. Wywiązały sie 
xE WALKI NA BAGNETY NA 

4b ] ŚMIERĆ I ŻYCIE. 
•Viiczycy walczyli — olsze ko-

Ual i Wardżair. Donosi o tem komun! 
kat abisyński z Dire-Daua. 

Zaciekłe walki 
w prowincji Aganie 
Addis-Abeba, U października. 

(PAT) Według ostatnich informa-
z frontu północnego, na Dółnoco-

wschodzłe, w prowincji Aganie 1 pod 
Assabem totaza, sie zaciekłe walki. 

Dowódca armji południowe! Dedjas-
macz Nassibu donosi, że patrole abi 

działy korpusu tubylczego oiechoty i 
kawalerii kontynuowały dzieło rozpra 
szania grtip nieprzyjacielskich, znajdują 
cych się poza linjami włoskiemi. 

Koło zachodu słońca Dedziak Haile 
Selassie Kuksa, szef rozległej nrowlncji 
wschodniego Tigre zgłosił sie do przed 
nich straży włoskich 1 wraz ze swemi 
siłami zbroineml oddał sic ood rozkazy 
gen. Santini. Wkrótce po tein Dedziak 
Kassa Araia przeszedł ze swemi siłami 
ńa naszą stronę. 

Cyfry o stratach włoskfch rozpór 
syńskie stwierdzają koncentracje wojsk wszechnianc przez niektóre dzienniki 
włoskich, zaopatrzonych w czołgi, dzia zagraniczne, są kłamliwe. Działania wo 
ła i samoloty. Koncentracja ma podob- jenne, przeprowadzone na całym szero' nały". 

cy] 

kim froncie w ciągu 4 dni dałv straty 
następujące: 30 zabitych — z czego 5 
włochów i 25 tubylców, 70 rannych — 
z czego 50 tubylców, zaginionych 33 tu 
bylców. Wiadomości o zabitych i ran­
nych zostały bezpośrednio zakomuniko 
wane rodzinom/ 

Zdobyto jedną armatę, jeden karabin 
maszynowy, 134 karabiny i 30 skrzyń 
amunicji. 

Na terenach okupowanych w dal­
szym ciągu poddają sie włochom przed 
stawiciele kleru i ludności. Na froncie 
somalijskim w dalszym ciągu daje sie 
zauważyć dezercja wśród abisynczy­
ków. Pogłoski o dezercji wśród włos­
kich askerów są podobnie jak wiele in­
nych fałszywe. Lotnictwo dokonało w y 
władów taktycznych i strateeicznycti 
poza rzekę Takasze, nie dostrzegłszy 
żadnej koncentracji wojsk abisvńsklch. 
Wiadomość, że samolot włoski spadł w 
pobliżu Aksumu, jest fałszywa. 

W najbliższych dniach dowództwo 
przeniesie się na teren zdobyty. Stan 
zdrowotny i moralny wojsk jest dosko-

fensy ws \ai 
O d z i a ł y w ł o s k i e u s i ł u j e p r z e r w a ć f r o n t w O g a ­

c e n i e . — K o n c e n t r a c j a w o j s k a b i s y ń s k i c h 

W y g o t o w a n i a do decydu jące j bitwy 
, - - I - . . . . . . . . M ' ! I - 1 A l . . . , _ 

.'^ Paryż, 11 października. 
V q ' 8 Soir" donosi .1 Addis Abcby, 
;fo|(jtojlenie włosi rozpoczęli atak na [fj^ciy^ ironcie. Samoloty zarzuciły abi 

^•„d?. ' '*^ w * bombami, poczem ruszyła na 
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vdo s 7 a ' s Abebie panuje przekonanie 
ty o s t a j ą przerwać iront abisyń-

*'P at) Paryż, 11 października. 
'I%e- i" Korespondenci wojenni z 

t i e ' Pa te ry wojsk włoskich dono-
\vKh ^ w i a d y lotnicze stwierdziły 

OolL ?^centracje wojfk abisyńskich 
: a n , e od miejscowości Makalle. 

. 0 armję ras Asan, liczącą t«S 
[(;'liisl.-2°lnierzy. Starcie si! włosko­

wi,, nastąpi prawdopodobnie w 

l. ' :- i C 0 
ajJdala. 
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wyph, nadeszłych z Asmary, przednie 
straże włoskie zajmują liczne pozycje, 
pozwalające na kontrolowanie ruchów 
wojsk abisyńskich. 

Lekkie oddziały, należące do pierw 

Secota i Amba Mariam. 
Oddziały, należące' do korpusu wojsk 

tubylczych, zeszły z góry Augher, w kia 
runku Enzad i Menessa, posuwając się 
naprzód o 5 km. poza dotychczasowe 

szego korpusu włoskiego, zajęły już w i linie, 
środę Adagahamus. Inne oddziały posu-| Drugi korpus włoski zdołał zająć Am-
nęły się na południe od Adigratu, opano,ba Garima. Jest to góra o wysokości 
wując pozycje w kierunku Debraotion, 2.545 m. ponad poziomem morzą. Równo 

Rekonstrukcja rządu znów aktualna? 
Min. Beck w drodze do Warszawy bawił w Berlinie 

cześnie kolumna skierowana na Aksum 
kontynuowała marsz, ścierając się z pa­
trolami abisyńśkiemi. 

Lotnictwo wciąż dokonywuje wywia­
dów. Sygnalizowano koncentrację po­
ważnych sił nieprzyjacielskich w dolinie 
Mariamosci Aitu. Inne eskadry dokona­
ły wywiadów poza Makalle nad jezio­
rem Ascianghi. 

iW, Adui włosi przystąpili do budowy 
kościoła katolickiego. Będzie on zapew­
ne poświęcony św. Jerzemu. 
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'TH ^ i ^ n i e , wojska włoskie postę-
M ^ w kierunku Torohai. Po licj-
r V | h V t z k a ch z abisyńczykami, udało 
'o n^hom zająć stale pozycje, uprzed 
^ v Vgoiowane ogniem artyleryjskim. 
1 iSy^W l°ski poinformowano, że 20 tys. 

liryków zostało skoncentrowanych 
i l t ^ c y sudańsko-egipskiej, wzdłuż 

Mi!. u* 1 T a k a z c « Przednie straże abi 
^cKtt v ł v widziane na północ od tych 

Jest Biij" fzek i w rejonie Elaglam. «.*»* 
| 0 ^ e m , że siły te zostały wy znaczone 
L iP eracyj, zmierzających do odwrócę 
| ' e v v ego skrzydła wojsk włoskich, ą 

i ld*zie, do przerwania łączności 
sKrzydla z resztą armji włoskiej, 

ip Rzym, 11 paźd 
*rat) w / e Q ł u g wiadomości 

Warszawa, 11 października 
(B). Dowiadujemy się, że jutro w so­

botę 12 bni. powróci do Warszawy z 
Genewy min. Beck. W sobotę w godzi­
nach popołudniowych ma się odbyć po­
siedzenie rady ministrów. W związku z 
powrotem min. Becka stała się znów 
aktualna sprawa rekonstrukcji gabinetu, 
odroczona do czasu przyjazdu min. Bec­
ka z zagranicy. 

Berlin, 11 października. 
(Pat). Minister spraw zagranicznych 

Józef Beck przybył dziś po poł. samolo­
tem z Genewy do Berlina. 

Ambasador R. P . p. Lipski wydał na 
cześć ministra Becka obiad, w którym 
wziął również udział minister spraw za­
granicznych Rzeszy von Neurath. 

Wieczorem minister Beck wyjechał 
do Warszawy. 

S ę d z i a B r o d z k i j e s t p o l a k i e m 
p i e c z ^ u f e s i c ? H e r b e m „ E o d z i u " 

Berlin, 11 października. 
(Pat) — Biuro Informacyjne niemiec­

kie donosi z Asmary, iż na froncie pół­
nocnym, na linji Meguina—Rasdascian— 
Amba-Alagi, odbywa się koncentracja 
wojsk abisyńskich w liczbie około 40 ty 
sięcy. Walki na tym odcinku będą szcze 
golnie ciężkie spowodu górzystego tere­
nu, którego poszczególne szczyty docho­
dzą do 4500 m. 

Warszawa, 11 października. 
(B) Ze źródeł amerykańskich dowia­

dujemy się, że rząd Stanów Zjednoczo-
, nych zawiadomił rząd niemi ecki, iż sę-

października. dzia Brodzki, który wydal'znany wyrok 
praso- uniewinniający w procesie demonstran­

tów amerykańskich, oskarżonych o zer­
wanie sztandaru hitlerowskiego z okrę­
tu „Bremen", nie jest żydem — jak 
twierdził rząd niemjftęki 7 - lecz katoli­
kiem, szlachcicem, pochodzenia polskie­
go i pieczętuje się herbem „Łodzią". 

Kto otrzyma „wawrzyn" 
za krasom6wstwo? 

Warszawa, 11 października 
(B) Polska Akademja Literatury do­

konała dziś wyboru kandydatów do odz­
naczenia „Wawrzynem Akademickim" 
za krasomóstwo. " 

Kandydatami do tego odznaczenia są 
Ignacy Daszyński. Ignacy Paderewski, 
Bogusław Miedzilski i gen. Kazimierz 
Sosnkowski. 



„REPUBLIKA" nr. 2S1. Sobota, 12 października 1935 r. 

orozumieiiie 
Swobodny obrót dewizami dla polskiego handlu zagranicznego. 

Dostawy polskie na potrzeby Wolnego Miasta będą utrzymane 

osiagni 
Podpisanie dwuch p 

Gdańsk, 11 października. 
(Pat). Rokowania polsko - gdańskie, 

toczące się od kilku tygodni w sprawach 
dotyczących usunięcia ujemnego oddzia­
ływania gdańskiej reglamentacji guldena 
r.a polski handel 1 ruch tranzytowy przez 
obszar Wolnego Miasta oraz na swobód 
ny obrót gospodarczy pomiędzy Polską 
i Gdańskiem, jak również na prawa ko­
rzystania przez Polskę z portu gdańskie 
go, doprowadziły do podpisania w dnln 
i i października 1935 r. 2-ch protokułów 
w wyżej wymienionych kwestiach. 

Protokul w pierwszej z tych spraw 
stworzy! podstawę do porozumienia, 
między organizacjami gospodarczemi 
polskiemi i gdańsk!emi. Rozmowy w tej 
sprawie zostały już przez przedstawi­
cieli polskich izb przemysłowo - handlo­
wych oraz gdańskiej izby rozpoczęte. 

Drugi protokul, dotyczący wykorzy­
stania przez Polskę portu gdańskiego, 
przedłuża termin trwania porozumienia 
z 18 września 1933 r. na dalszy rok go­
spodarczy 1 października 1935 do ,30-go 
września 1936, a jednocześnie przewi­
duje niezwłoczne rozpoczęcie dalszych 
rc.zmów. Rozmowy te mają być w miarę 
możności ukończone przed końcem gru­
dnia 1935, z tem, iż osiągnięte w tych 
rozmowach porozumienie będzie nie­
zwłocznie wprowadzone w życie. 

Rząd polski zastrzegł sobie porusze-

! które zabezpieczają interesy polskie w Gdańsfl 
nie w tych rozmowach kwestyj, stoją 
cych w związku z obecną sytuacją gos 
podarczą Gdańska. 

Protckuł pierwszy posiada następu­
jące brzmienie: ,.W wykonaniu proto-
kułu z 8 sierpnia 1935 rząd polski i se­
nat w. m. Gdańska celem usunięcia ujem 
nego oddziaływania gdańskiej reglamen­
tacji guldena na polski handel i ruch tran 
zytowy przez obszar wolnego miasta 
oraz swobodę obrotu gospodarczego 
między Polską a Gdańskiem uzgodniły 
co następuje: 

1) Senat w. m. Gdańska dążyć będ/ie 
do możliwie szybkiego przywrócenia ca 
łej swobody obrotów pieniężnych po 
między Polska a Gdańskiem zgodnie z 
art. 15 ust. 3 umowy warszawskiej. 

2) Istniejący na obszarze w. ni. Gdań­
ska stan zupełnej swobody obrotu dewi­
zami dla celów polskiego handlu zagra­
nicznego przez Gdańsk oraz dla celu 
tranzytu do l z innych państw, będzie 

1935 roku. I niu towarów polskich i przy dokowi 
3) Na cele polskiego handlu zagrani- niu tranzakcyj w poszczególnych "l 

cznego przez Gdańsk oraz tranzytu do i żach, zostaną podjęte niezwłocznie 
z Innych państw będą przydzielane de­
wizy za guldeny w tych wypadkach, w 
których zachodzi potrzeba takiego przy­
działu. 

4) Odnośnie sprowadzania towarów z 
Polski na czas przejściowy trwania 1 re­
glamentacji guldena, senat w. miasta 

a) poweźmie wszystkie potrzebne za­
rządzenia, aby utrzymać w miarę moż­
ności polskie dostawy na potrzeby W. 
Miasta w normalnych rozmiarach, 

b) nie będzie wykorzystywał regla­
mentacji guldena dla wydawania zarzą­
dzeń, które mogłyby spowodować skur­
czenie się tegoż obrotu towarowego, 

c) w swych rozporządzeniach i in­
nych zarządzeniach jak również przy ich 
praktycznem zastosowaniu (w szczegół 

j ności przy przydziale dew !r.) nie będzie 
I stosował dyskryminacji w rozmaitych 

utrzymany przez senat gdański niezależ-, wypadkach na korzyść pewnych kate 
nie od pozostawienia w mocy na czas goryj firm, lub też pojedynczych osób. 
przejściowy reglamentacji guldena prze- • 5) W celu usunięcia powstających 
widzianej w protokule z dnia 8 sierpnia 1 trudności i przeszkód przy sp rowid ła 

S Z T ^ T E A M E R Y K A Ń S K I E 

J L O T . o H m e i celofanie 
Olbrzymi rozwój i znaczenie 

pras*/ amerykańskiej 
New York, we.wrześniu . 

W swvj pierwszej podróży do Ame dwo p. min. K>C ukazał sie na pokła- informacyjna z całego świata. Tak np 

i 

mowy pomiędzy polskiemi i gdańsk 
organizacjami gospodarczemi. 

6) W wypadkach, gdyby przed' 
sposobowi wykonywania postano* 
zawartych w art. 2. 3 i 4 niniejs*. 
protokułu powstały zastrzeżenia, 
one badane przez komisję P A R Y T E T O W I 
celu znalezienia praktycznego roz^M 
nia na drodze polubownej. 

Protokuł drugi ma nustęP1"1 

brzmienie 1 

1) Czas trwania protokułu z dnjj 
września 1935 r. przedłuża się na 
okres czasu, t. zn. od 1 paździ*" «S{fJ 
1935 do 30 września 1936 r. u ĵ 

2) zostaną przyjęte niezwłoczni 6, 
sze rokowania w sprawie protoP' (Parj 
dnia 18 września 1935 r. Rokowa*' l*cj a|n 

winny być prowadzone w taki sP,TAc*k4 p 

aby w miarę możności zostały u k o l j % 
ne przed końcem grudnia 1935 r. 0 
nlęte podczas tych rokowań poroz1 

nie będzie niezwłocznie wprow ' 
w życie. 

Rząd polski zastrzega sobie po 
nie w tych rozmowach wszystkich 
kwestyj, które stoją w związku z 
ną sytuacją gospodarczą Gdańska, j 

Gdańsk, 11 października 1935Jj 

( P A T ) U 30-t 

całe stronnice, płacąc niekiedy P° 
tysięcy dolarów dziennie. Macy'5 / (p. 
traci tych pieniędzy. Żaden gros* >Ai^i 
idzie na marne. Każdy wraca z 
mnym zyskiem do kasy. 
° A Dzienniki nowojorskie do ka 
sprzedanego egzemplarza e f e k t y - s a ^ 
dokładają. Otrzymują oni za e * Z ,V v \ 0 r , r 

plarz gazety 1—2 centów, podczaS<Jr^li to 

I rde wysyłaj* om do New Yorku depesz " J * , £ ™ m * . K i j wojorskiego o pięć godzin wczosrie 
aniżeli wypadało z zapowiedzianego 
rozkładu. W ten jposób m/s „Pllsud- 1 

ski" pobił rekord szybkości w swojej 
klasie okrętowej . i 

Ponieważ pruyjMd. p ierwszego pol-i nu ministrowi podoba New York zdale-
skiego transatlantyku związany był z k a * 
uroczystem przyjęciem w porcie z a r ó - 1 . . ' y m c z a s e m fotografowie ze wszyst-
wno przez amerykańska Polonie, jak i k , 1 { r h s t r ( , n

A otaczają członka rządu pol-
włr.dze rządowe, samorządowe i p o r t o - ! s k i e g 0 - A ł ° go fotografują w uśmie-
we U. S. A., przeto przez pieć godzin , c n u \ a t c w kapeluszj. Dźwiękowo i 
musieliśmy stać na redzie i zżymać się. I hczdźwjęcznie. Do Kina. do tygodni-
żę tracimy na wodz ie cenny czas , k t ó - ! k 0 w ' 0 0 dzienników popołudniowych 

się wypytywanie . 
— Co pan minister myśli o EtJopji?,za około 6 tysięcy dolarów 

Jakie stanowisko Z A J M I E Polska wobec ' czeństwo amerykańskie jest niezwykle 
wojny etjopsko - włoskiej? Jak się pa 

Jakiś reporter wyjmuje z aparatu foto­
graficznego maleńką kasetę, a z kiesze­
ni — gołębia. Przywiązuje kasetę do 
nóżki i puszcza go wolno. Okazuje się, 
że jest to najprostszy i najszybszy spo­
sób skomunikowania sie z redakcją. 
Każda redakcja posiada swój gołębnik 
oraz specjalistów v hodowaniu gołębi 
pocztowych. Gdyby rćporter udał się 
ze statku motorówką do brzegu, a póź­
niej chciał samochodem popędzić do 
redakcji, byłby prawdopodobnie stracił 
dwie godziny crasu. Tymczasem go­
łąb w ciągu 10 minut najkrótsza drogą 
powietrzną dostanie sie do gołębnika. 

, Tutaj momentalnie zdejmuie mu się z 
Z lewej burty widoczna Jes t Statua nóżki przesyłkę. Po godzinie od chwi-

ry mógłby być wykorzystany tak inte­
resująco na lądzie. 
• Zdaleka zza prawej burty rysuje się 
za lekką poranną mglą Manhattan, ser­
ce New Yorku, dzielnica olbrzymich 
drapaczy nieba. Jak igły strzelają kuj 
górze wspaniałe, śmigłe gmachy. Zna­
my wszyscy ten widok z tysiąca llu-
śtracyj, a jednak wywołuje on rzeczy­
wiście dreszcz nieznanych nigdy wra­
żeń. Na tym skrawku ziemi widocz­
nym zdaleka koncentruje sie najwięk­
sza ilość złota na świecie, biegną w 
świat iskrowe decyzje, które zmieniają! 
losy i strukturę krojów i narodów 

Wolności. Wobec olbrzymów na Wall 
Street wolność ta dziwnie iakoś zma­
lała i skarłnwaciała. Poorostu nie wi­
dać jej. Kto wie, czy nie zzinęła do­
prawdy?. . . 

Na pokład „Piłsudskiego" przybyła 
policja portowa, urzędnicy celni, ale 
przedewszystkiem zjawili sie reporte­
rzy. Ci ludzie w Ameryce \avorzedza-
;.->. wszystkich i wszystko. Zachowują 
się bezceremonialnie. Jakiś Jegomość 
w niezbyt czystym kołnierzyku i nie­
dbale zawiązanym a postrzępionym 
krawacie, z rękami w kieszeni i w ka­
peluszu na głowie bezceremonialnie 
Wypytuje o to, kto jest na statku „waż­
ny". Powiadała mu. że n. min. Koc, 
który iest delegatem oana Prezydenta 
Rzeczypospolitej 1 będzie sie widział z 
prezydentem Rooseveltem w Białym 
Domu. To jest coś interesującego. Le­

li dokonani?, zdjęcia czytelnik amery­
kański na ulicy miał już fotoerafję p. 
min. Koca i „Piłsudskiego" w czasie 
kiedyśmy byli jeszcze o 10 km. od przy 
stani. 

Później w New Yorku zapoznaliśmy 
się z techniką i organizacja tamtejszej 
prasy. Wtedy przestała nas dziwić 
śmiałość, a .nawet czelność reoorterów, 
którzy przyszli na pokład. 

Prasa w życiu amerykańskiem jest 

'czute na I N F O R M A C J E prasowe. Czytel­
nik nietylko codziennie kupuje po dwie, 
trzy gazety,, ale przedewszystkiem 
wierzy swojej prasie, wierzy ślepo. 
Społeczeństwo amerykańskie ogromnie 
podatne jest nc: sugestje. Opowiadano 
mi, że przed kilku miesiącami Jacyś 
dwaj profesorowie ogłosili, że pewien 
produkt — coś w rodzaju błonki żelaty­
nowej (zdaje się. że nazywa to się „ce­
lofan") — pomaga trawieniu i dlatego 
powinien być spożywany. Celofan u-
żywany był dotychczas do pakowania 
cygar, czekolady !tp. Stany Zjedno­
czone ogarnęła manja. Wszystko pa­
kuje się dzisiaj w celofan: koszule, skar­
petki, damskie kapelusze, parasolki. 
Amerykanin wkłada kapelusz na gło 
wę, a opakowanie celofanowe zjada, 
święcie wierząc, że w ten sposób przy­
niesie korzyść swemu organizmowi 
Oczywiście, że za kilka tygodni zapo­
mni o celofanie, ale wtedy powiedzą 
mu znów, że trzeba tańczyć foxtrotta, 
albo malować ściany na kolor fioleto­
wy. Z całą pewnością będzie robił to, 
co mu się narzuci. 

Spole-1 wyżką pokrywa reklama 
Otrzymując tak tanią, a tak *^acUsj'. 

niałą prasę, amerykanin czyta n* I s y ^ i 
dym kroku: w kolei podz iemnM ffi 
nadziemnej, w tramwaju, w a u c M n i ^ n 
sówce, w ogrodzie, tiomu, na uWU ty j^j 
biurze. Kupuje gazetę, przerzuca / °A 
mi ten dział, który go interesuie. h b 
ci uwagę na sport i odrzuca. Q° l \ ,ł*k»„iec 

wi 
za 

ając Tą g"dzTekolwiekbądź." pot* 
godzinę kupić inne wydanie. J f f ^ e ^ 
W tych warunkach prasa no*™»i- u 

ska w znacznej mierze obiela ^ 
lę i wpływ na umysłowość soole, 

L T A N 

stwa. Bez prasy nowojorskiej ifjj.^tyi, 
Gdziekolwiekbad* 1 ; 0 ^ stać nie może. Gdziekolwiekbad*|"en 8 y ł 

sa się zjawia, Jest ona czynnikie^l, Koi 
ważniejszym. Widzieliśmy renPfcn 
rów nietylko w rozmowie z cudz?* 
cami, widzieliśmy ich również 
fotografowali i rozmawiali z l o r 

majorem New Yorku, p. La <~"' 
° im V e 

Wszędzie są oni tacy sami bezcef' 
Jalni i prostolinijni. Ich J o b " w | 
szybkiego otrzymania W I A D O M O Ś C I 
tografji. Dlatego też nie kreouie h 
— ani wysoka figura w życiu sp£ 
nem, ani wysoka godność mleJsPl 

Prasa amerykańska wie. * C | ( 

amerykańska, pochłaniająca rocznie 
rniljardy, ma istotnie swój głęboki cel, 
albowiem reklamowanie sie w gaze­
tach nieuchronnie podnosi sprzedaż. 

Istnieje w New Yorku słynny dom 
towarowy Macy's, wobec którego 
wszystkie Wertheimy, Titze razem z 

czemś bezporównanła ważnieiszem, niż j Selfyldgem londyńskim, paryskim Au 
w jakiemkolwiekbadź społeczeństwie'j Printemps oraz mediolańskim Rinasci 
europejskiem. Znajduje sie ona całko­
wicie w rekach wiclumiflonowvch kon­
cernów finansowych. Każde wielkie 
amerykańskie pismo posiada swój dra­
pacz nieba. Urządzenia techniczne, ma­
szyny rotacyjne, zecernie. kliszarnie - -
pochłonęły mil jony, ale o wiele więk­
sze miljonowe sumy pochłania służba 

mento wydają sio niewielkiemi straga­
nami. Wydział reklamy tego potężne­
go przedsiębiorstwa zatrudnia 30 osób, 
a na czele wydziału stoi profesor rekla-
moznawstwŁ, :ut uniwersytecie tamtej­
szym. JUJWział reklamy w Dorozumie­
niu z-wydzia łem zakupu i sprzedaży 
zajmuje w dziennikach nowoiorskich 

Ta podatność sugestyjna społeczeń- w 8 ? y s t k l m potrzebna i dlateeo 
stwa amerykańskiego spowodowała też ' iest ogromnie cenna. Trzeba o % t « f » J 
olbrzymi rozwój reklamy. Reklama * e d , a Propagandy „ P i ł s u d s k i e j , ty' 

nmprirlrftrtelrfl.- nnrtitanlalar-a rnr.Knle Średnio 1 Polski, prasa llOWOIorS*j ^ 
biła bardzo wiele. We w s ^ j ł ą j j 1 5 ' 
dziennikach porannych i wiecho (! 
ukazywały się długie, wyczerp^?.! Ą 
ścisłe artykuły O „Piłsudskim". >YT 8 

ło człowieka w New Yorku. k . 0 

nie wiedział o naszem przybyciu p ^^djs" 
kordzie szybkości, jaki zdobvl |( c t l ą

v 

transatlantyk w przejeździe t \ Aio 
środkowo - wschodniej do U. Jwi 

Będzie to na przyszłość czvn" f„: V ^ 0 

skonale wspomagający nasza ^ 'an jc ' 
gandę za „Piłsudskim" dla A r n Cciottu C 5 t r» 1 

udających się do Polski. Czecb^fhnmj 
cji, Rumunii, kraiów skandyna^ 
bałtyckich i Rosji. 

Czesław Ołtasze* 

^nfiji 

file:///avorzedza-
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Katastrofalny spadek pokrycia i wzrost obiegu banknotów 

(PATi u R , Z y i " ' l l I ? a ź d z , i , e , ' ' n i k a - (ciągu ostatniej dekady miesiąca wrze-* «-« *« -

ii i M i i i M i M i i M , Jonów lirów do 4.251,4, a zapas walut 
zaliczonych do pokrycia spadł z 417,9 

bałerja nojżijwołniejsza ! 

z 
milionów do 392.5 mili. Obiec bankno­
tów wzrósł z 14.917,1 milionów do 
15.271.7 mili. 

Z powyższego zestawienia widać, 
że spadek zapasu środków pokrycia po 
stępuje w dalszym ciągu I wyniósł prze 
szło 100 milionów lirów. Równocześnie 
bardzo niepokojące jest Inflacyjne 
zwiększenie obiegu, który przekroczył 
kolosalna liczbę 15 miliardów lirów. 
Porównanie bilansów Banku Włoch z 

dnia 30 września oraz 30 czerwca r. b. 
pozwala wyciągnąć znamienne wnio­
ski co do kosztów samych tylko przy­
gotowań do kampanii abisyńskie]. 

We wspomnianym okresie zapas zło 
ta spadł o przeszło 1 miliard 330 milio­
nów lirów, zaś ogólny spadek środków 
pokrycia osiągnął 1 miliard 240.7 milio­
nów lirów, ponieważ zapas dewiz w 
tym okresie wzrósł o zgóra 97 mili. li­
rów. Jednocześnie w wymienionym o-
kresie obieg banknotów wzrósł o prze 
szło 2 miliardy 243 mili, lirów. 

Kolosalny ten wzrost obiegu bankno 
tów świadczy o istnieniu we Włoszech 
wyraźnej inflacji. 

znle 

i r. 

0stow2e 1 senatorowie 
wyjechali na Souiinlec 

ip Warszawa, 11 październ. 
P ^ . 9 . 1 ) — Dziś, o godz. 0.20 wyjechała 

P ° c ' 3 R ' e m do Krakowa wy-
'• a Posłów i senatorów, dla złożenia 

Pamięci Marszałka Piłsudskiego. 

Egipt w pogotowiu wojennem 
Port w Aleksandrji zamknięty.— Działa na wybrzeżu 

• Kair, 11 października. 
(Pat) — Energiczne przygotowania władz wojskowych trwają w niesłab 

nącem tempie. Wciąż przybywają nowe oddziały wojska, których część kiero 
wana jest do Sudanu. 

Wysoki komisarz angielski w towarzystwie kilku wyższych oficerów, udał 
się samolotem na granicę libijską. W A'cksandrji ustawiono na wybrzeżu dzia­
ła. Port jest zamknięty siatką, przez kHrq przepuszczają statki tylko w ściśle 
określonym czasie. Na wzgórzach muka.amskich pod samym Kairem, rozpoczę­
to prace fortyfikacyjne. 

CU z 

•tzygotowaaia do obrony Moi-Abeby 
* stolicy skoncentrowano 125 tys. żołnierzy. — Olbrzymie straty w zabitych 
L IPAT Berlin, U października, 

-̂ ii A W
c d ł u

£ depesz iskrowych z 
:a z 0

yct\. Abeby prowadzone tam są : go-
\l$Ato\C ' n a w i e 'ka . skalę zakrojone 

i kaz^tift. Rwania do obrony stolicy, Abi-
ifekty^Tj''ijn, l'°sć wojsk, skoncentrowanych 
za c ^ * j % J "teście i okolicy obliczają na 
dczaSiJ Vcb. j "obrze wyszkolonych i uzbrojo-
v n o S i B ierzy . . 

p / Ą Berlin, 11 października. 

l i e m o ł a d n e f m o d a l e i n o poSfój 
. . . . . A J . l : _ A l . -.U-. I Pnmnilf n n s l nfl Sądzą tu, iż należy być przygotowa-J-zu na Addis-Abvb*. 

nvm na to I D o Dżibutti przybywaią wciąż uue-
ŻE WOJNA POTRWA PRAWDOPO-,kinierzy zAbhyn , i . Wszystkie..hg^ę^są 

DOBNIE KILKA LAT, 
Niechybny wyjazd poselstwa włos 

kie-s'0 budzi o b a w y , że A d d i s A b e b a s ta 

przepełnione. W poszczególnych poko 
jach zamieszkuje po .7 do ?. osób. Niektó 
re hotele są' ćaikowicTo zajęte przez ofi-

„Pomszczonym 

' C e .i H i . T l Jedna z agencyj berlińskich 
tak * i r 4 r , V s k ' - n f o r m a c ' ę s w < e f i 0 korespondenta 

^Iti^Uo, który odbył rozmowę z .fran 

mneii 
1 u,iCV * cznsie znaidą sic 
zuc*5 °%)ZO KRYTYCZNEM POŁO 

rzeczoznawcami wojskowymi o 
v ' Abisynji. 
em kół francuskich, Włosi w 

suie. ł i 
D0,jS 

' pot* } nie. l̂ ien,.""*! 
itf1 Kr*-.. 

ŻENIU. 

snote.4 
ciei f l * ^ 

l ^Yl^nawcy francuscy upatrują, że 
,fórą * Negusa idzie po myśli Anglji, 

Pomnik nosi napis: 
poległym z r. 1896". 

Cesarz nie che ał p r ź y j ą t 
posła włoskiego Vinci 

Addis-Abeba, U pałdzietn. 
(Pat) — Cesarz Haile Sełassie, odmó­

wił audiencji posłowi włoskiemu w Abi­
synji, Vhci 

Addis Abeba, U październ. 
(Pat) — Poseł Vinci wraz z całym 

personelem dyplomatycznym i konsular­
nym, opuszcza jutro rano o godz. 8-ej 
Addis Abebę, udając się do Dżibutti. 

Poseł francuski ma czuwać nad bez­
pieczeństwem konsula włoskiego w Ma-
kale, który jeszcze nie przybył do Addis 
Abeby. 

a doradzać cesarzowi abisyri 
aby cofnął się do wnętrza 

kba 

D o p i e r o r o z p o c z ą ł de­
c y d u j ą c ą WALKĘ, 

rewiom rancuski 
"*Yh 

' l e ś n i e , o i le m o ż n o ś c i , w s z c z ą ł 
>ł-iinl._ 

e są zdan ia , że f o r m a 
likieP1!. K o l i ' , * kierunku Erytrei. 

Berlin, 11 października 
(Pat) — Wiedeńska „Reichspost", 

M . A t & t o f o m £ ™ K l * f ą * u a " l t t ' stojąca blisko kół włoskich, w artykule 
Tm* E f V t r e i

S k l m u d a i 1 5 ? . d o s t a ć n a ° b "' datowanym z Rzymu, pisze, iź celem dzia 
" W r C , m ó « i J , ? C Z f i n d ° P I C r ° N f g U ? h ą ' l a ń wojennych Włoch na terenie Abisy-

fiif W**- ^ S t ą p i ć z P r ° P ° z y c i a m i P°-jnij jest opanowanie prowincyj Harrar i 
a rflłw, ^U* : Ogaden, łącznie z linja kolejową do Dżi 

> ^ r 0 n

W v , C n doniesieniach, straty po 
ninści'Ł AbicVń " s ą następujące: 
S e VW«™h l ? y ^ 11.000 zabitych, 16.000 

1 6 ndf Włn., l 2."0 jeńców. Włos:. • zabitych, 4.500 ran-:iu sP 
t l i c i - f l N' e'U" l*c«w. 
'"„n ' f « ^ i « . 2 a P o r a d ą kół angielskich miał n r *V£ , P r 2 v r 2 « , że jeńcy włoscy 

• e C ! w ' » k > t ^ e n j a m i Czerwonego Krzyża. 
, , o r X s i l ' i S ń ; u - m . h u N c g u s w y d a ł d b a m ' 1 

, A 1 , 0 sie J j U i ' o w v zakaz, aby nie znę-
Ą e C . \ A

 C , " a V e 6 c w n l włoskimi. ;C'D#1 AgencW"'. 1 1 Październik. (PAT). 
1 1 • M y : j R e u t e r a d o " o s i z Addis-Abe-

•"t-filiski 

kiego D U O Z I o o a w y , ze a u o i s m u c u u s i u - " > _ n 

nie się obiektem włoskich ataków lot.ii-Jcerów francuskich. Dziennikarze i kupcy 
czycjl. śpią na korytarzach i w salach jadalnych' 

' * 

Rzym, l ! października. Ggll. de BdtlO 
• ( P n - K ~ H G a r l a '^L^°hu^!Z odsłonił w Adui aomnlk 

si z Uźibutti, iż wiadomości o bliskiem 
unieruchomieniu kol;i Dżibutti — Addis Berlin, 11 października. 
Abeba, potwierdziją się. (Pat) — Z kół włoskich donoszą, że 

Posunięcia wo'tk włoskich w kierun- j w Adui odbył się dzisiaj uroczysty wjazd 
ku Diredaua, mogłyby skłonić abisyńczy, wysokiego komisarza Włoch w Afryce 
ków do zniszczenia toru, aby kolej nie wschodniej, gen. de Bono, połączony z 
została zajęta przez Włochów i wykorzy odsłonięciem pomnika ku czci żołnierzy 
staną w ten sposób dla szybszego mar-1 włoskich, poległych w r. 1896. 

Włosi chcą opanować Harrar i Ogaden 
aby w fen sposób zmusić Abśsynję do kapitulacji 

między Włochami, ' Anglją i nowić drugi etap penetracji włoskiej.— 
W prowincji Tigre, nagromadzono ol-

.Reichspost", uważają t u z a brzymie ilości amunicji i żywności dla 
zaopatrzenia oddziałów. Dotychczas rot 
ooczęcie ofenzywy powstrzymywały wy 
pady abisynczyków na prawe skrzydło 

Paryż, 11 października, j armji włoskiej. Od kilku dni, bombardo­
wał.) — Korespondent „Paris Soir"z.wanie z samolotów tych drobnych od-

frontu w Erytrei donosi, że armja włos- działów abisyńskich zdaje się utorowało 
ka przygotowuje doniosłe wydarzenia na drogę wojskom włoskim. Jeden z od-
froncie północnym. Chodzi tu mianowi- działów armji gen. Santini, zajął miejsco 
cie o ofenzywę wzdłuż doliny Takaze. wość Edoga, która stanowi jeden z klu-

Zajęcie tej olbrzymie! arterji, która czy doliny Takazze. 
dochodzi aż do centrum Abisynji, ma sta 

* obliczeń, opartych na do butti oraz terenami naltowemi na ob­
szarze Harraru. 

Mussolini nie chce zniszczyć zupeł­
nie Abisynji, lecz usiłuje ją zmusić do 
kapitulacji. Działania wojenne ze strony 
włoskiej — pisze dziennik—będą wstrzy 
mane, jeśli tylko uda się osiągnąć poro­

zumienie 
Francją. 

Artykuł „ 
balon próbny włoski pod adresem An­
glji i Francji. 

* 

C o m ó w i c e s a r z A b i s y n i i 

„ N i e b ę d z i e m y r o k o w a ć z M u s s o l i n i m ! N a s z y m ś w i ę ­
t y m o b o w i ą z k i e m j e s t o b r o n a n a s z e j z i e m i " 

* . . . . . . ...... I . . 1—I .„.Jl... ..Iloaci 
0 k ^ l i s M wyjazd poselstwa włoskiego z 

vcW ff^dls Abeby przekreśla wszelką nadzie-

e 1 : \ \ MO?n\vOftĆ POKO.IOWEOO ZA-
J- S J i Ł , ŁATWIEN1A KONFLIKTU. 
C ? V o C k o b c n politycznych panuje prwko-i 
i s 7 ^ , r n , m e ' Z P- zerwanie stosunków dypionia-ł 

A O i t C Z n v c h pomiędzy Abisynją. a Wio- \ z 
,ecn"»jffnaml otwiera nowy poważny okres 

Londyn, 11 października. (PAT). 
H. Knickerbocker ogłasza w „Daily 

Express" wywiad z cesarzem abisy!t-
skim, twierdząc, że jest to pierwszy wy­
wiad, jakiego cesarz udzielił od chwili 
wybuchu wojny. 

Zapytany,'czy byłby gotów rokować 
Mussolinim o pokój, o ileby Duce za-

/Idowolił się zatrzymaniem tych-2000 mi1 

— — — g — w 

które obecnie zajął, cesarz wykrzynął: spełnimy według najlepszych możliwo-„nie" i oświadczył, że rząd wioski dąży 
do załatwienia sporu drogą przemocy I 
pogwałcenia paktu Ligi, paktu Kelloga, 
a nawet swego własnego porozumienia 
z Abisynją z r. 1928. 

„53 członków Ligi uznało Włochy za 
napastnika i 51 zdecydowało zastosowa 
nie sankcyj wobec nich. To chyba wy-

Naszym świętym obowiązkiem 1 starczy. 

"Kcie włosko-ablsyńskim. I kwadr, terytorium północnej Abisynji, Jest obrona naszej ziemi. Obowiązek ten 

ścr. 
Zapytany o plany strategiczne wojsk 

abisyńskich, cesarz odpowiedział tylko, 
że dotychczasowe zarządzenia, a zwła­
szcza wycofanie wojsk jeszcze przed roz 
poczęciem działań wojennych, miały na 
celu wykazanie, żc odpowiedzialność za 
napaść spada wyłącznie na Włochów, co 
obecnie zostało uznane przez Ligę Naro. 
dów. -
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PIERWSZE SANKCJE PRZECIW WŁOCHOfa 
Zakaz wywozu broni do fltsisynii został zniesiony, w odniesieniu zaś do Włoch beflzle naC J 

utrzymany. — Dziś omawiane będą sankcje gospodarcze i finansowe 
Uchwały k o m i t e t u HdiPdynicylnBgj n i e w i ą ż ą poszczególny^ mĄ 

celem załatwienia prac podkomitet, zło-Jnistra Komarnickiego, przyjęto jako za-1 poinformowały komitet za p o i f ^ [o'vyyiei1 

żony z 17 członków, do którego weszły sadę, iż uchwały komitetu będą nosić) twem sekretarza generalnego Ligi N l *»łocl 
następujące państwa: Francja, Anglja, nazwę „propozycyj" i że propozycje bę- jdów o zarządzeniach, które P°^f te{ S a ?k 
P ciska, Hiszpania, ZSRR., Belgja, Holan dę numerowane. 'stosownie do powyższych przepisów. m | ' m - m i 

dja, Turcja, Szwecja, Afryka południo- Dzisiejsza propozycja nosi nr. 1 i Do propozycji nr. 1, dołączona' jl ^ Ir 
wa, Argentyna, Kanada, Grecja, Rumu- brzmi jak następuje: i lista broni, sprzętu wojennego i 

„RAPORT KOMITETU 17-tu". 

Genewa, 11 październ.-
(Pat) — Dziś, o godz. 10 i pół, zebra­

li sie przedstawiciele wszystkich człon­
ków Ligi z wyjątkiem Włoch i Abisynji, 
celem ukonstytuowania komitetu, prze­
widzianego wezwaniem zgromadzenia Li 
gi Narodów z 10 b. m, 

Po zagajeniu przez sekretarza gene­
ralnego Ligi Narodów, Avenola, wybra­
ny został na przewodniczącego komite­
tu p. Vasconceillos, b. minister spraw za­
granicznych i stały delegat Portugalji 
przy Lidze Narodów. Następnie postano 
wiono na wniosek p. Vasconcellosa, że 
posiedzenia komitetu będą poufne. Na 
tem zakończyło się publiczne posiedze­
nie komitetu 

nja, Sźwajcarja i Jugosławja. 

U d z f a ł P o l s k i 
w p r a r a t h Cscmiietu 

Genewa, 11 października. 

„Komitet 17-tu zaleca komitetowi tą w proklamacji Prezydenta Roose 
•koordynacyjnemu przyjęcie następującej ta z dnia 26 września. Będzie ona 
propozycji: 

„PROPOZYCJA nr. 1. 
Celem ułatwienia rządom państw, bę-

(Pat) • - Posiedzenie komitetu 17-tu docych członkami Ligi, wykonania zobo 
pod przewodnictwem Vasconcellosa roz wiązań, wynikających dla nich z art. 16 
poczęło się o godz. 3-ciej popoł. Począt- paktu, zachodzi potrzeba niezwłoczne-
kowo zajęto się podstawami prawnemi go wydania następujących zarządzeń: 
prac komitetu, a mianowicie wyjaśnię- 1) Rządy państw, będących członka 

cji, która jest identyczna z listą, z* j j*J* a c i 

;e» 'U'DY wii 
at*?ii. ni t 

Mę ol 

P r o p o z y c j e p r z y j ą t e f ^ 
mona w późniejszym czasie. 

Genewa, 11 październik oraj 
p r z e z n e ł n y k o m i t e t 

uenewa, i i pazaziey• . 
| (Pat) - O godz. 18 m. 45, o d b y W ? b? 
posiedzenie pełnego komitetu koof 

Na posiedzeniu poulnem, które od-, niem, w jakim stopniu są obowiązujące mi Ligi Narodów, zakażą natychmiast wy cyjnego, na którem przyjęto bez dy! 

było się następnie, delegat Polski, min. 'dla członków Ligi Narodów rezolucje wozu, reeksportu i tranzytu, skierowa- 1

 sjj propozycję nr. 1 komitetu 17't"', 
Komarnicki, poruszył sprawę konieczno- j zgromadzenia z października 1921, in- nego do Włoch i ich posiadłości, broni, ] Ukonstytuowano również podko!* 
ści przedstawienia przez członków ko-j terpretujące art. 16 paktu. Ze strony sze amunicji i materjalu wojennego, wymię- ekspertów dla sankcyj finansowych. 1 
mitetu koordynacyjnego pełnomocnictw regu państw wykazano niechęć do wią- nionych w załączonej liście, 
wobec tego, że komitet jest ciałem od-jzania sie temi rezolucjami, tak, iż osta-

żony z następujących państw: Fra" 
Grecja, P0' 

, a cj e 

zgromadzeniem Ligi Narodów. I ma swobodę interpretacji art. 16 paktu, niezbędne, ce,'cm uniknięcia tego, aby | Podkomitet, do którego z ram'!f Woj!' ^ 
Sprawę załatwiono w ten sposób, że! _ Następnie na wniesek delegata kana broń, amunicje.^ materjał wojenny, wy- i Polski wchodzi radca ekonomiczny H-fcw 1*' 

p. Jan Wszelaki, zaczyna prącej fljj^Y ; 

• f, R z x, d v p a n s t w - b ? d ^ y c h członka-; p D i s k a i A r i g l j a i R u r a u n j a i 

rębnem, niezwiązanem ani z radą, ani ze-lecznic kr.Tidy z członków Ligi Narodów mi Ligi Narodów wyuadzą zarządzenia n iowa Afryka, Holandia. 

oc 
°Per, 

*czać 

pierwsi delegaci każdego z państw za-', dyjskiego, zajęto się sprawą zakazu wy- mieniore w załączonej liście, eksporto- j 1 . 
wiadomią listownie przewodniczącego j wozu broni, amunicji i materjalu wojen- wane do innego kraju, nie były przesyła jutro rano. Utworzono "Yakże'' kofl§«uy c l 1 ' 
komitetu, kto będzie reprezentował da- i nego do Włoch, przyczem po dłuższej ne bezpośrednio lub pośrednio do Włoch e k s p e r t ó w wojskowych pod prze^J. \Y ' 
ne państwo, a pełnomocnictwa będą J dyskusji, ustalono, iż komitet nie poweź lub nosiadłości włoskich, j nictwem generała hiszpańskiego, n tyVK, ! 

mie decyzji wiążącej rządy, lecz opra- 4) Zarządzenia, przewidziane w p a r a t e s s a . 
cuje tekst propozycyj. Decyzję co do j grafach 2-gim i 3-cim, dotyczą również 
tych propozycyj poweźmie każdy rząd 
za siebie. 

Na wniosek delegata polskiego, mi 

kontraktów, będących w trakcie wyko­
nywania. 

5) Wzywa się wszystkie rządy, aby! 

Jutro popołudniu, zbiera się kofy «o^--
17-tu rAla rozpoczęcia dyskusji off' \i{>ni na temat sankcyj ekonomicznych. 

przedstawione dopiero w chwili, gdyby 
doszło do uchwały, mogącej wiązać po­
szczególne rządy. 

Następnie, na propozycję Lavala, po 
partą przez min. Edena, ukonstytuowano 

Czy An 
Monsewwatyści Wz^aią t%ąd, aby nię podejmował %ax 

Mówe mo^a wywołał nowa wojnę 

V \ 
or 

e u m Wokadcg 
abu ni^mśd^mował zar&iFte* 

2*b 

m 

tyli 1 & 

Londyn, 11 października. 1 ostatnią możliwość zapobieżenia nowej 
(PAT) W społeczeństwie ' angiel- J wojnie światowej jest zastosowanie bez 

skiem zaczyna się ujawniać pewien roz ( żadnej zwłoki zarządzenia, które na-
dźwięk na temat zastosowania daleko, tychmiast mogłoby wojnę zatrzymać 
idących sankcyj — blokady 1 sankcyj 
militarnych. 

Dotąd jedynie skrajni pacyfiści i ko 

Zalecenie Ligi Narodów, powzięte 

skim zmusiłby Mussoliniego do natych 
miastowej zgody na postawione rmi wa 
runki". 

Paryż, 11 października. 
(PAT) Agencja Hayasa, donosi z 

na podstawie całkowitego współdziała Londynu: 
nia angielsko-francuskiego. a nakazu-! Odmowa Austrii, Węgier i Albanji 

munizujący posłowie z Labour Par ty j jące zakaz _dostcpu z kanału Suezkiego przyłączenia się do sankcyj. zastrzeże- ] natu Suezkiego, a nawet blokado 
wypowiadali się przeciwko zastosowa­
niu siły zbrojnej. Obecnie jednak rów­
nież wśród konserwatystów sa pewne 
prądy przeciwne zbyt ostrym sankcjom 
mogącym spowodować' zbroiny kon­
flikt brytyjsko-włoskl. 

W jednym z poważnych klubów kon 
serwatywnych, w klubie konstytucyj­
nym, odbyło się dzisiaj zebranie, w któ 
rem wzięło udział około 30 ooslów iz­
by gmin i członków izby lordów. Prze­
wodniczył poseł Amery, byłv minister 
kolonij w ostatnim rządzie konserwa­
tywnym Baldwina. 

Wygłosił on przemówienie, w któ­
rem oświadczył, że rzad zabrnał w sy­
tuację, z której jedynem wyjściem, o ile 
nie przyznać się do niepowodzenia, bę­
dzie zaryzykowanie kroków, mogących 
doprowadzić do wojny europejskiej. 

Zdaniem Amery, ani jeden żołnierz 
brytyjski nie powinien paść ofiarą dla 
sprawy abisyńskiej. 

Zebranie pod przewodnictwem po­
sła Amery'ego jednogłośnie przyjęło re 
zolucję wzywającą rząd, aby nie podej 
inował żadnej inicjatywy zastosowania 
sankcyj, które byłyby w stanie dopro­
wadzić do zbrojnego konfliktu mo­
carstw. 

W przeciwieństwie do stanowiska 
zajętego przez niektórych polttyków 
konserwatywnych, naczelny organ libe 
rałów „News Chronicie" występuje z 
gorącym apelem do rządu. abv wpły­
nął na Ligę Narodów skłaniając ją do 
zgody na zablokowanie kanału Suezkie 
go. „News Chronicie" pisze co nastę­
puje: 

„Według nas, jedyną droga, która 
zapewni systemowi zbiorowemu bezpie 
czeństwo i powodzenie i która stanowi 

sięgu zarządzeń, które wydadzą >-m 
Ruminija i Jugosławja, poczynają* 
dzić w Anglii wątpliwości co d0-» 
teermości skomplikowanego mech* 
mu sankcyj. / 

Z tego powodu budzi sie najp 
dyskusja o możliwości zamknięte j 

t_- r*..... i • _ _ i i_ i i Ji'̂  
do morza Czerwonego statkom wio- nia Szwajcarii, niepewność co do za- brzeży Wioch. 

K t o k o g o z d r a d z a ? * U. 
Rzym, 11 października, tuziemców z Erytrei, usiłowało przejść ciąga się na cały obszar od granicie 

(Pat) — Urzędowy komunikat włoski na stronę abisyńską. Wobec tego, lotni- trei do Amba Alagi, obejmujący 
ogłaszony dziś, donosi: Ras Haile Seilas- cy włoscy ostrzeliwali ten oddział z ka- le, przeszedł na stronę włochów z " 
sie Kuksa, naczelnik prowincji Tigre, rabinów maszynowych. Strącenie samo- siącami żołnierzy, 
poddał się' wraz z kilku tysiącami ludzi lotu włoskiego w rejonie Makala, zosta-, V 
generałowi Santini. ło potwierdzone. Czterej lotnicy polegli.) Rzym, 11 paźclzi c f I 1.; 

Nieco później, ras Kassa Araza prze- Samolot jest zniszczony. j rp a t ) Szef sztabu generał"/ 
szedł wraz ze swymi ludźmi na stronę ' marszałek Pictro Badoglio i wicem*?1) 
włochów. j Londyn, 11 października d 0 s p r a w kolonij Lessona, odpłyń?'1,,. 

Addis Abeba, 11 paździ ern. (Pat) — Reuter donosi z Asmary: I j j a okręcie „Biancamono" do 
(Pat) — Z Makale donoszą rządowi Oficjalnie komunikują ze źródła włos- wschodniej, 

abisyńskiemu, że około 1000 żołnierzy kiego, iż ras Gugsa, którego władza roz-

&8 

B. hrdl Jerzy odzyskał obywatelstwo 
Były premjer Tsaldaris protestuje przeciw mg-' 

rencji oficerów w sprawach państwowych 
Ateny, 11 października. 

(Pat). Nowy rząd grecki przywrócił 
dziś członkom dawnej dynastji greckiej 
prawa obywatelstwa Grecji. 

Dziś o godz. 11 rano rada ministrów 
pod przewodnictwem regenta gen. Kon-
dylisa postanowiła ogłosić dwie ode­
zwy: jedną do całego narodu greckiego, 
a drugą do ludności wyspy Kreta. 

W obu odezwach rząd odwołuje się 
do uczuć patriotycznych ludności, wyra­
żając przekonanie, że uchwała zgroma­
dzenia narodowego o zniesieniu republi­
ki będzie przyjęta z zadowoleniem. 

Po posiedzeniu regent gen. Kondylis 
z min. Teotokisem udali się do b. prezy­

denta Zalmisa i złożyli mu podziękowa­
nie za oddane Grecji usługi. 

Ateny, 11 października, 
(Pat). B. premjer Tsaldaris, w mowie 

swej w parlamencie, przypomniał walki 
partji ludowej na rzecz monarchji, którą 
uważa za ustrój, najbardziej odpowiada­
jący Grecji. 

Zaprotestował jednak kategorycznie 
przeciwko mieszaniu się oficerów do 
spraw państwowych i 

kami partji ludowej opuścił, zgr 0' 1" 

Londyn, 11 październiki 
(Pat). Poseł grecki Simopoui 0* J 

się do b. króla greckiego Je rze - 0 ' 
zgodnie z instrukcjami rządu P 0 ' ^ 
mować go o wczorajszej rezolucji ^ 

sze hołd w imieniu rządu g r e c k i e j 
Otoczenie króla stwierdza, ż e « 

oświadczył, że, bardzo wzruszony i podkreślił. z e

r t f 
partja ludowa, będąc silnie przywiązana jak i zawsze jego najszczcrszcui S 
do instytucyj parlamentarnych, zinuszo-j nicnicm .było, aby w Grecji zapa'^,f(|| 
na jest w tych warunkach opuścić salę. [jedność i zgoda i aby kraj ten P° 

Nie czekając na odczytanie deklaracji] do dobry tu. 
rządu gen. Kondylisa- Tsaldaris z człon-1 

0\\ 

I 



„REPUBLIKA" nr. 281. Sobota, 12 października 1935 r. 

iy sankcje przeciw Włochom odniosą skutek 
ionseitwentfoe i ścisłe ich laslosowanię musi 

doprowadzić do wojng eoropeffhiei 
<E<̂. że sankcie zasto Narodów na swem onegdajszem' 

)śte<V "edzcniu, uchwaliła sankcje przeciw­
ni Ą tu ™tochom. Zachodzi teraz pytanie, 
p 0 . w Z ' Ijl S a n kc je ekonomiczne odniosą sku-
iisóv''. . mimo, iż jak wiadomo, do Ligi nie 
sona 11 ezą trzy takie państwa, jak Niemcy, 

e ryka i Japonja. Za dostawy WOJen-Łł ̂  k " 7 na i 
zav»' I olaci się przecie znakomicie, dlacze-

[oosev*0iW więc ciężki przemysł Niemiec i Ja 
uzuij^ii, nie miał skorzystać z nadarzają­ce] • 

ąte 

/ycb. 
Fral 

po 
rami' 

s i ? okazji?... 
, Ameryka prawdopodobnie zastosuje 
jp do zleceń Ligi Narodów, ale trzeba 
cj*Vć się z tem, że Japonja oraz Niemcy 
.̂ nie podejmą się dostarczania surow 

mogą więc mieć dla Włochów znaczenie 
bardzo wielkie. 

A jak się przedstawia sprawa sank­
cyj towarowych?... Przed kilku dniami, 
zaznaczyliśmy, że sankcje towarowe nie 
zdołają prawdopodobnie zlikwidować 
wojny. Ale inaczej będzie się ta sprawa 
przedstawiała w połączeniu z sankcja­
mi kredytowemi. Przedewszystkiam 
ucierpi wskutek sankcyj eksport Włoch 

• które obecnie wywożą przeważnie do j 
'państw, należących do Ligi Narodów. — nie... A nieoficjalnie? 

Nielepiej przedstawia się sprawa z im 
portem. Włochy importują rocznie 12 
miljonów tonn węgla, Niemcy ewentu­
alnie mogłyby podjąć się tej misji, aile 
wykluczoną jest rzeczą, aby Niemcy mo 
gły również dostarczyć Włochom 2 mil­
jonów tonn nafty, półtora miljona tonn 
drzewa, 200 .000 tonn bawełny, następ­
nie kauczuku, miedzi, niklu, cynku, cy­
ny, ołowiu, wełny i manganul 

Tak się przedstawia sprawa oficjał 
Czy można mieć 

t 
z k ^ JJ* 0 r a z materjałów wojennych. Ale 
iby'^1 ^ pbecnej sytuacji finansowej Nie 
cooraf ,^.c • Japonji, z jednej strony i wzra-
z dv 'Jo'\we2° ^bezp ieczeńs twa inflacyjne-
17-tu- ^ włoch z drugiej strony, trudno przy 
dkorUjfc. 2 c 2 a ć , aby ktokolwiek zgodził się na 

'*'acje kredytowe. 
jj ~aPasy złota we Włoszech są nikłe, 

ostatnich danych, zapasy te wy-
ponad cztery miljardy nie więcej, r , —,—, 

wT- W ostatnim okresie przygotowań 
n y j l ^ ^ n y c h , zapas złota w ciągu jednej 
>rac? 

prz 

> W 
ot 

xh. 

kom t l -

^*dy zmniejszył się według oficjalnych 
^vch o 160 miljonów lirów, czyli, li-
b W tym stosunku, w ciągu miesiąca, 

stanowił blisko pół miliarda. 
'V więc nawet Włosi nie zwiększa-

I^Portu, utrzymując go na dotychcza 
k*Vm poziomie — co jest prawie wy-
"jjone — to zapas złota i dewiz star-
W zaledwie na osiem miesięcy, 
jfidać więc z tego, że gdyby sankcie 

owe zastosowano z całą bez 

pewność, że sankcje zastosowane zosta­
ną w całej pełni?.. 

Już dziś można o tem wątpić. Nale­
żałoby bowiem skierować pod adresem 
Ligi Narodów kilka drażliwych pytań: 

Przedewszystkiem, czy Liga Narodów 
wie o tem, że fabryki broni „Bethlehem 
Steel Company" w Stanach Zjednoczo­
nych, pracują pełną parą w dzień i w no 
cy, by wywiązać się na czas z przyję­
tych zobowiązań dostarczenia broni Wło 
chom?... 

Czy następnie wiadomo Lidze, że w 
Belgji dzieje się to samo?... 

Czy Liga Narodów wie o tem, że za­
pasy węgla dla kolei austriackich, pod­
niesiono nagle do norm, przyjętych w 
czasie wojny?... Normalnie, zapasy wę­
gla dla celów transportowych w Austrji 
winny starczyć na osiemnaście dni, w 
czasie wojny zaś — na '42 dni. Czyżby 
Austrja miała zamiar prowadzić wojnę? 
Wątpliwe... Natomiast jest rzeczą wia­
domą, że między Austrią a Włochami, 
istnieje pewna umowa, dotycząca dostaw 
węglowych... 

I jeszcze jedno, ostatnie pytanie: czy 
wiadomo w Genewie o tem, że panowie 
właściciele trustów metalowych w Lon­
dynie, odbyli ostatnio konferencję na te 
mat — ile każdy z nich mógłby ewentu­
alnie miedzi, dostarczyć Mussoliniemu? 

Sankcje mogłyby więc wywrzeć ewen 
tualnie pewien wpływ, gdyby były po­
wszechne i konsekwentne, ale na to ia-
koś się nie zanosi... N. 

;a T«J 
> doj. 

Jednością, to nie ulega wątpliwości, 
. l|J?.K>chy znalazłyby się wkrótce w sy 
| JjJ l.bez. wyjścia. Stanowisko Anglji w 

ibi, e sankcyj jest dostatecznie znane, 
% n i o ż , n a Wio przypuszczać, że Wło-

tej strony mogą"oczekiwać finan-| , SS^c.fccu 

I & I S K S H F * * iwiepdzf, że przyczyna ploflu JbsU flobroDyłl-BfiipoTrżywMe 
* \ l t r waćby mogła jeszcze kilka lub' 
L I kilL-annćrto lał . Pr»<tn francuska 
^.'kilkanaście lat. Prasa francuska 

właśnie przed kilku dniami, że 
«L francuski zaofiarował rządowi włos 
"Hi1 u* * o r n u e nzadatku", miljard fran 

i *«Jj J* frankowi... Wiadomość ta uka-
• -9 I ^% * w P r a s * e jeszcze przed wystą-
"_C4i!̂ l Si'.?1 Ęavala w Lidze Narodów. Spra 
cadj te ij^ak wyjaśniła się i wyszło na jaw, 

WNzi ło tu tylko o ściągnięcie przez 
If.*! wi i.s_ c .„u ; , 

micY 
cy 

( włoskie walut zagranicznych i z 
i ^Wtułu , od Francji przypadła właś-

f' 5i» V? S u ma. Jak dotychczas więc, Fran 

V \ Bju J nie udzieliła i należy raczej przy-
M3 F t ^ * a ć . że nie udzieli. Poza Anglją i 

rV niema chyba takiego kraju 1 

ier» l l lJ 
cerni1? i 

'A" 

•»«oy i chciałby w obecnej sytuacji 
3Vć Włochom. Sankcie kredytowe 

łynCJ' 

lii 
J 8 

Mowa Goebbelsa w Halle na temat 
braku artykułów żywnościowych w 
Niemczech stalą sie już niemal histo­
ryczna. Goebbels oświadczył, między 
innemi, że rząd nie iest odpowiedzialny 
za obecny stan rzeczy, albowiem żniwa 
źle wypadły, czyli - wlne ponosi... nie 
bo. Jeżeli zaś chodzi o brak tłuszczów 
— ciągnął dalej minister Goebbels — 
to powstał on z wzrastającego... dobro 
bytu (?!) i zwiększonego popytu. Inne­
mi słowy: — Niemcom tak sie cudow­
nie powodzi, że nie mają co jeść!... 

Istnieje sposób nc usuniecie tej bo­
lączki: — trzeba lylko zezwolić na im­
port produktów spożywczych, ale — 
zapytuje minister Goebbels — czy wol 
no nam wydawać dewizy na masło i 
mięso, podczas gdy jutro mogą one się 
przydać na inny cel, stokroć ważniej­
szy?.... Nie!.... 1 dlatego minister Goeb­
bels wezwał ludność do... dyscypliny 1 
samoogranlczenia. 

Organ ciężkiego przemysłu „Deu­
tsche Allgemeine Zeitung" w komenta­
rzach do mowy ministra Goebbelsa za­
aprobował całkowicie stanowisko rzą­
du. Każda inna polityka, wedle mniema­
nia reprezentantów wielkiego orzemy 

złamie waluta — Niema wyjścia z sytuacji 
zostato wyłapane i sklepy 
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wem. Dnia pierwszego października 
dwaj wyżsi urzędnicy ministerstwa a-
prowizacji otrzymali dymisje, o czem 
pisma rozpisywały sie bardzo szero­
ko. Ludność odeichnefa z ulga. Zdawa­
ło się, że winni zostali przyłapani 1 że 
od tej chwili wszystko będzie dobrze. 
Jednocześnie radio informowało naród, 
że dewizy na żywność są przygotowa 
ne 1 za dwa, trzy dni będzie znowu pod 
dostatkiem masła i mięsa. Minęły trzy 
dni i brak artykułów żywnościowych 
zwiększy! się. Ze wszystkich stron Nie 
mieć, a zwłaszcza z wielkich miast, nad 
chodzą wieści o niepokojach wśród lud 
ności. Niektóre artykuły — jak np. ma 
sio oraz wieprzowina — znikły zupeł 
nie. Już dnia 2-go października -na 
drzwiach największych zakładów mle 
Czarskich Berlina (Groh, Klave. Bolle) 
widniały kartki t napisem: — „Masło 
wyprzedane!" 

Tego rodzaju kartki z odpowiednim 
tekstem wisiały również na drzwiach 
zakładów masarskich. Policja wydała 
rozkaz zdjęcia łych napisów. W mię­
dzyczasie w większych miastach, jak 
np. w Kolonji i w Hamburgu ulice przed 
stawiały widok — nlczem w oamlęt 

słu, byłaby krótkowzroczna, albowiem nym 1917-ym roku podczas wolny euro 
państwo narodowo-socjaiistyczne musi I pejskiej: — przed sklepami « S D O ż y w c z e 
czasem wymagać od narodu dyscypli-! ml tworzyły się długie ogonki. Teraz 
ny 1 samowyrzeczenia się pewnych j już władze nie mogły dłużel ukrywać 
dóbr, polegającego na przeświadczeniu! panującego głodu. PHicia musiała ogra 
że zarówno stworzenie pracy jak 1 u- j niczyć swą akcję do utrzymania porząd 
gruntowanie obrony państwa nie może ku w ogonkach. Bo w Niemczech „dy-
powstać samorzutnie, lecz musi być wy!scyplina, mimo wszystko. bvć musi"... 
niklem pewnych ofiar". Dnia trzeciego, czwartego i piątego paź 

Dnia 4 października, czyli do mowy-dziernika sprzedawano najwyżej po 
ministra Goebbelsa, ludność niemiecka,ćwierć funta masła 1 funt wieprzowiny, 
mogła przypuszczać, że brak środków'Nawet tak zmniejszone porcie nie star 
spożywczych jest czemś przypadko- czyły dla wszystkich. Po rodzinie 

- * » » * *• A A. A A A. AA. A. A A. A. A. 

RUBLI JPocz, 12, 2 ,4 , 6, 8, 10 

Więcej niż film: ODKRYCIE 

SEOUOIA 
Dziś o g. 12 ' 
dwa poranki 
ceny miejsc 

80 gr. 

wszystko 
zamknięto. 

Dnia 5-go października, a więc w 
ubiegłą sobotę, prasa zamieściła tekst 
przemówienia Goebbelsa. Teraz 'stało 
się odrazu wszystko jasne. Okazało 
się, że winy nie ponoszą niebiosa, lecz 
system, panujący w Niemczech. Wta­
jemniczeni wiedzą również o tem, że 
początkowo był inny przydział dewiz 
i że minister Darre napróżno Drosił ko­
go należy o wyasygnowanie kilku mil­
jonów na żywność. Odpowiedziano mu 
że pieniądze te przeznaczone sa na in­
ne, ważniejsze cele. Minister Goebbels 
oświadczył wyraźnie jakie to są cele: 
zbrojenia ważniejsze są, niż masło i mię 
so.... 

Natychmiast po mowie ministra 
Goebbelsa, w sobol-; dn. 5 październi­
ka, policja zaczęła wyławiać „paska-
rzy", to znaczy tych, którzy z racji nad 
chodzącej niedzieli starali sie zakupić 
nieco więcej masła i mięsa. Trudno jest 
wprawdzie wyżywić . cała , rpdzin.e 
ćwierćfuntową porcją masła, ale, „An-
griff" jest innego zdania. Pismo to z za 
dowoleniem podaje, że policja przyła­
pała na ulicy kilka kobiet, które ukry­
wały pod chustkami cały funt masła!... 

W obecnej chwili produkty żywno­
ściowe drożeją w Berlinie z godziny na 
godzinę. Cytryny stały sie w stolicy 
niemieckiej tak wielkim rarytasem, że. 
władze musiały wydać specjalne zarżą 
dzenia, aby zapewnić przynajmniei 
szpitalom odpowiednią ilość tvch po­
łudniowych owoców. Margaryny brak 
— podobnie iak masła, — owoce są 
dwa razy droższe" w porównaniu z ce­
nami z ubiegłego roku, jarzyn niema, 
zapasy jabłek nic starcza do zimy. 

Władze ząś zastanawiają .sie nad je-, 
dną rzeczą: — jeżeli dziś stan aprowi­
zacji Niemiec przypomina czasv z 1917 
roku, a więc.trzeciego roku wojny, co 
będzie na wypadek wojny prawdzi­
wej?.... T. 
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Dzts Maysymll.jana 
Jutro Edwarda Kr, 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

5.54 
16.5^ 
16.49 
6.13 

11,00 
6.2i 

6-letni plan b u d o w y d r ó ; 
i e s t i u ż w s t a d i u m r e a l i z a c j i . - O t r z y m a m y w s p a n i a ł e s z o s , 6 S t % S * ? B 8 z e s t o l i c ą , G d y n i ą , Z a g ł ą b ^ j t d . ^ 

Drobne wiadomości 
WICEPREZYDENT ANTONI PĄCZEK objął 

urzędowanie w zarządzie miejskim w dniu wczo­
rajszym. Wiceprezydent Pączek obejmie nad­
zór nad wydziałami oświaty i kultury, opieki spo 
łecznej i zdrowotności publicznej. 

»* i 
ZJAZD „ŁOWCÓW "MIKROBÓW" zwołany 

został do Łodzi na dzień 1 listopada. Na zjeź­
dzie, który potrwa trzy dni polscy lekarzc-mi-
krobiologowle omawiać bądą najnowsze odkry­
cia z dziedziny drobnoustrojów. 

»» 
2-DNIOWE FERJE W SZKOŁACH wyzna­

czone zostały na obchód świata Niepodległości. 
W myśl instrukcji ministra oświaty dni 10 i 11 
listopada będą wolne od zajęć szkolnych. Ob­
chód tegoroczny będzie miał jednak skromny 
charakter, spowodu trwania rocznej iałoby po 
zgonie ś. p. Marszałka Piłsudskiego. 

KONTROLE SANITARNE hoteli 1 pokojów 
umeblowanych znów zostały podjęte przez wła­
dze zdrowotne. W czasie kontroli zwrócona 
będzie uwaga na czystość w pokojach, na ko­
nieczność zmiany pościeli dla każdego gościa, 
na stan zdrowia personelu hotelowego Ttd. — 
W wypadku stwierdzenia uchybień, właściciele 
pociągani bądą do odpowiedzialności. 

** * 
DODATKOWA KOMISJA POBOROWA dla 

PKU Łódz-Miesto I urzędować będzie we wto­
rek, 15 bm. przy ul. Piotrkowskiej 165. 

Stawić się na nią winni poborowi rocznika 
1914 I starsi, nie posiadający jeszcze uregulowa­
nego stosunku do slufcby wojskowej, zamieszkali 
na terenie 2, 3, 5, 8, 9 i 11 komisariatów policji, 
w dniu zaś 28 bm. urzędować będzie dodatkowa 
komisja poborowa dla PKU Łódż-Miasto II, na 
którą winni się stawić poborowi, jak wyżej, za­
mieszkali na terenie 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14 ko­
misarjatów policji. 

*• 
>eu 

DZIŚ, W SOBOTĘ, dnia 12 bm. do powtórnej 
rejestracji rocznika 1915 w biurze wojskowem 
zarządu miejskiego przy ulicy Piotrkowskiej 165 
winni się stawić mężczyźni tego rocznika o na­
zwiskach na litery początkowe C, D, E, zamiesz 
kali na terenie 3 komisarjatu policji, i na litery 
K, L, Ł, M, z terenu 8 komisarjatu. . 

Proce* b. radnych 
odbędzie się 17-go b. m. 

Proces przeciwko 16 radnym, o wy­
wołanie głośnych zajść w radzie miej­
skiej, w dniu 28 maja, kilkakrotnie już 
odraczany — wejdzie po raz czwarty na 
wokandę sądu grodzkiego w dniu 17-yni 
b. m. — Przewodniczyć będzie sędzia 
kWoyno. 

Wypalenie oczu 
przez prąd elektryczny 

W zakładach przemysłowych firmy 
Lebrecht Miller S-cy w Rudzie Pabjanic 
kiej, wydarzył się wczoraj tragiczny 
wypadek. 

23-letai robotnik, Józef Słowianek, 
zam. przy ul. Obywatelskiej 39, złe włą­
czył motor. Nastąpiło krótkie spięcie i 
Słowianek odniósł ciężkie poparzenia 
twarzy i rąk. Przybyły lekarz pogotowia 
P.C.K. stwierdził wypalenie obu oczu. 

D y ż u r y a p t e K 
Dzii w n o c y dyżurują, nas tępujące aptek i : — 

M, K a s p e r k i e w i c z a — Zgierska 54, Sukc . J. S i t -
k i e w i c z a — Kopernika 26, J. Z u n d e l e w i c z — ul. 
P i o t r k o w s k a 29, S. Bojarski i W Szat — Przejazd 
nr. 19, M Lipiec — P io trkowska 193, A R y c W c r 
i B. Ł o b o d a — U Lis topada 86. 

Sprawa budowy dróg, która wysu 
nęła się obecnie na czoło inwestycyj 
projektowanych przez Fundusz Pracy 
oraz ministerstwo komunikacji. Dosiada 
szczególne znaczenie dla Łodzi. Prze­
dewszystkiem dlatego, iż droei w woje 
wództwie łódzkiem są szczególnie za­
niedbane i pod tym względem nie róż­
nią się niemal zupełnie od słynnych 
dróg na kresach wschodnich, a DO dru­
gie dlatego, że miasto nasze nie ma do­
brych połączeń drogowych z najważ-
niejszemi ośrodkami w kraju, nawet z 
Warszawą. 

To też, gdy przód kilku miesiącami 
Fundusz Pracy przystąpił do opraco­
wania 6-letnIego planu budowy dróg w 
Polsce, czynniki rządowe w Lodzi 
wszczęły starania, aby interesy nasze­
go miasta zostały należycie uwzględnio 
ne. Plan został opracowany, zaakcepto­
wany przez władze państwowe i dziś 

już możemy podać szczegóły, dotyczą­
ce bolączek drogowych w Łodzi. 

A więc, przedewszystkiem. budowa 
wspaniałe] szosy na linii Warszawa— 
Piotrków—Częstochowa—Zagłębie Dą­
browskie—Śląsk. Budowa tej drogi już 
została rozpoczęta w roku bieżącym, a 
ponieważ, celem zatrudnienia większej 
liczby bezrobotnych prowadzi się ją z 
dwóch stron równocześnie, szlak ten w 
niedługim czasie otrzyma doskonałą na 
wierzchnie. Z drugiej strony rozpoczę­
to już roboty na drodze Piotrków — 
Łódź. O ile ta droga otrzyma dobrą 
trwałą nawierzchnię, będziemy mieli 
świetne połączenie z trasa wvżej wy­
mienioną oraz otrzymamy doskonałe 
połączenie ze stolicą, jak też z in"cml 
centrami przemysłowemi oolsklemi, a 
więc z Częstochową, Zagłębiem Dq-
browskiem oraz Górnym Śląskiem. 

Drugą ważną trasą, którei budowę 
aooooes xi-jixxxxxxxxja*~—.awOOC<xxxAX}aocxxxx>cxxxxxxx>Lr3o^oc.', soooppa 

Ulgi dla lokatorów 
Obniżka komornego i reforma podatku Sokaiowego 

Sprawa znowelizowania przepisów 
o podatku LOKALOWYM wkracza na tory 
realizacji. Jeszcze do końca r. b. maią 
być wydane przepisy, dotyczące nie­
których artykułów ustawy o podatku 
lokalowym. 

Jak nas informują, przedewszyst-

wanlu komornego z roku 1914. N a s t a ­
nie przewiduj* się wprowadzenie jeJno 
litej stawki dla wszystkich mieszkań 

i niezależnie od wielkości, przyczem 
stawka ta ma wynosić 8 proc. czynszu. 

** 
W dalszym ciągu krążą pogłoski o 

kiem podstawa wymiaru podatkowego ustawowem obniżeniu komornego 
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— Łowicz—Koło—Września—Pozri*. 
Ta trasa przez budowę odoowied^ 
rozgałęzień z naszem miastem, da 
bre połączenie drogowe pomiędzy YtyPnlj 
dzią a Poznaniem i granica państwa 1 'SM' 
do Berlina. Uli 

Następnie zaprojektowano uleps^ 
ne nawierzchnie na drodze Piotrko*'przew 
Łódź—Łęczyca—Krośniewice — W'1* *nej w ] 
ławek aż do traktu Gdańskiego. Dr01 'o p 0 c j p 

ta umożliwi najkrótsze połączenie y> który r 
dzi z Gdynią. 'acyjnej 

Bardzo duże gospodarcze znacz- * Wiesię 
posiadać będzie jeszcze jedna dro pzny 
której projekt zawarto w planie sze* "stany 
letnim. Jest to Łowicz—Łód*—KAWERN 
- O s t r ó w Wlkp. i j l l i ot 

Nie będziemy oczywiście wyt]J T6.- Sd 
niali nowych szlaków, jakie zapr°'fP- , u-

to jednak dodać, że połączenia ntiC ( ' i i^ i e 

towano na terenie całe] Polski. To ; t ó ^ o p 
chodzi nas w mniejszym stopniu. rJKis^ ukr 

CZ 

będzie faktycznie płacone komorne, nie 
zaś teoretyczne , oparte na przerachO' 

Podobno zniżka ma wynieść 15 pro­
cent. 

tymi szlakami są tak pomyślne. 'że H 
skończone będą roboty przy droCT 
na terenie naszego województwa, ^ 
ska się równocześnie połączenia 
szlakami, prowadzącymi do Krako^ 
Zakopanego, Kielc, Buska, Krynicy 1 

raz miast w Małopolsce Wschodniej-
Sześcioletni okres wykonania fjL 

dróg pomyślany jest teko maksyma'1', ty 
Jak nas jednak poinformowano, o ^eżi 
wpływy Funduszu bedą wzrastały J t y . ^ 0 ' 
tym stopniu, jak to sie dziele d o t ? ^ ' ^ w 1 

czas, istnieje możliwi.ść że sześciol^j j j s l 

plan budowy wyżej wymien ion j^y^ j 0 

dróg w naszem województwie ber 
skrócony. 

Porywające 
muzyką, szalem, 
śpiewem i temperamentem 
„ D z i e w c z ę 
z B u d a p e s z t u " 

wspaniale 
widowisko 
filmowe 

„ C L O -
C L O " 

MARTA EGGERTh" 
LEO SLEZAK 
IDA WIST 
HANS MOSER 
RALF WAŃKA 

Reż. TURŻAŃSKIEGO 
Muz. FRANCISZKA LEHAfiA 

Wykreślenie z rejestru skazanych 
o d b y w a ć s i ę b ę d z i e b e z z a b i e g ó w o s ó b z a i n t e r e s o 

n y c h . — K o g o d o t y c z y p i e r w s z e z a r z ą d z e n i e 
Przed kilku dniami donieśl iśmy o za 

rządzeniu min'sterstwa sprawiedl iwo­
ści w sprawie Wykreślenia z rejestru 
skazanych szeregu osób, które Dopełni­
ły przestępstwa w okresie Drzedwojen 
nym, a w czasie od 11 HtsoDada 191.8 
roku do 30 c zerwca 1932 nie bvły po­
nownie karane. Jak nas informują, ma 
to być pierwszy etap zatarcia ąkazan. 
Ministerstwo sprawiedl iwości w y c h o -
dzł bowiem z założenia, że człowiek, dotyczyło, będą mogli nawet ood przy 

który popełnił przestępstwo ł oo odcier | sięga, zeznawać, Iż nłe byli nigdy 
pieniu kary przez długi czas zachowy­
wał się nienagannie, nie może nosić 
wiecznie piętna przestępcy, tembardziej 
że w wielu wypadkach utrudnia mu to 
zarówno znalezienie posady jak I wo­
góle środków utrzymania. Od czasu 
do czasu więc pewne rodzale prze­
stępstw będą wymazywane z rejestru 
skazanych, i ludzie, których będzie to 

W T I V > < ¥ WWTTSRUWALA W KOLEFCŁWGE 

S. PASSIERMAN 
P i o t r k o w s k a 1 8 . 

Ostatnio padły u nas wygrane: 
X I . 1 0 . 0 0 0 na JNb 47.972 
M . 1 0 . 0 0 0 na JM° 171,898 

i wiele mniejszych wygranych. 
Kup Już l o s d o I-ej k l a s y . Kup już l o s d o I-ej k l a s y . 

Na froncie robotniczym 
Ukarani przemysłowcy- —Strajk u Bieder-

mana. — Zabiegi sezonowców 
Referat karny inspekcji pracv rozpa 

t rywał sprawę właścicieli tkalni przy 
ul. Senatorskiej 25 M. Szatana i E. 
Krauskopfa, którzy płacili robotnikom 
niższe stawki ód przewidzianych w u-
mowie zbiorowej. Obydwaj właściciele 
firmy skazani zostali na 2 tygodnie a-
resztu i po 500 zł. grzywny. 

Strejk w zakładach przemysłowych 
Biedermanna przy u|. Kilińskiego 2, któ 
ry wynikł na tle zapowiedzianej reduk 
cji robotników, t rwa w dalszym ciągu. 
Wczoraj odbyła się w tej sprawie kon­
ferencja w Inspekcji pracy. 3-godzinne 

narady nie dały jednak jeszcze rezulta­
tu, wobec czego dalszy ciąg konferen­
cji wyznaczony 20STAŁ na dzień dzisiej­
szy. 

W ubiegłym tygodniu robotnicy se­
zonowi w Łodzi interweniowali w mi­
nisterstwie opieki społecznej w sprawie 
przyznania zasiłków wszystkim robot­
nikom, nawet i takim, kiórzy nie będą 
mieli 156 dni pracy. Ponieważ do dnia 
wczorajszego nie nadeszła odpowiedź 
w tej sprawie z Warszawy, dziś wysła 
ny zostanie ponowny memoriał. 

rani. 
Jak nas informują, zalntereso^y; Jk[^ 

osoby nie muszą czynić żadnych s^L;6'.̂  
w tym kierunku. W ministerstwie SjlO »i< 
wiedliwoścl Istnieje specjalny r e r A ^ ą t 
skazanych 1 urzędnicy tego r e i e s t r^iW^ j 
sporządzeniu list wszystkich osób, 
re będą podpadały pod zarządzenie ^ . L H 
nisterstwa i pó zebraniu DODATKOWĄ «K0 

informacyj w wydziałach śledczychjfró f e% 
dą usuwać wszelkie ślady skazali DŁJ« j 
Osoby zainteresowane zostaną o tCJVlo ^ 
poinformowane. „f UW^ 

Przedewszystkiem wykreślone .(L^bj? 
staną z rejestru skazanych wszy^/^ą j , : 
osoby, które popełniły jaklekol*1; utfJ 
przestępstwa I zostały skazane P f \ * b e J 
1 stycznia 1901 roku. Następnie sknj , 
ne zostaną osoby, które zostały sk* ij , 
ne przed 11 listopada 1918 roku, (J > wi, 
ich kara nie opiewała wyżej, niż 5

f f , a l ó w , 
więzienia i o Ile r.ic były skazane \ ; Pro^ 
nownie w czasie do 30 czerwca t>,( 

I wreszcie wykreślone zostaną z XM 
stru skazanych osoby, które bvły s f 
zane przed 1 stycznia 1925 roku, ° ^ 
kara pozbawienia wolności nie orze"! 
czała 6 miesięcy i jeżeli nie bvły 
wtórnie skazane do 30 czerwca r. 

Jak już wspomnieliśmy jest to P]C> 
szy etap zatarcia skazania. Co rok ^ j * 
ogłaszane nowe okoliczności, u o r a ^ r j , § l e i 

jące do wykreślenia z rejestru ^ 
nych pewnej l iczby osób 

DYMSZA 
WACUŚ 
WKRÓTCE 
CASINO 

z 
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TABLETKI 

Zabójca 
n 

Plerack 
Wykonanie pole-

i & f o l i r na wolimisl, 
ukrywa się pod innem 

depsj nazwiskiem 
' W I O 1 , ' n

p[ Z ewodniczący frakcji komuni 
~~ nroh* w Reichstagu, oskarżony w pro 
>• r 1 '{Podpalenie Reichstagu Ernest Tor 
;nie 'ttóry p o wypuszczeniu z obozu kon 

a cyjnego przebywał ostatnio przez 
N A C « I T l e s i e c y w szkole dla nacjonal-so-
a dfOj ^znych przywódców w Bernau, 
! sz-csj 1stamtąd wypuszczony i odzyskał 

W e m z u P e ' n £ l swobodę ruchów. — 
1™H obecnej Torgler znajduje się w 

wy^ l j 1 6 - gdzie żyje w całkowitem odo-
aproJfJu . 

To j»|W ( 1opodobnie za zezwoleniem władz 
iu. . ^ ^ S ) c ^ r y w a s i e p o c * l a kiemś 

drofl 

p o d o k o n a n i u z b r o d n i u c i e k ł d o L u b l i n a , s t a m t ą d 
d o L w o w a i C z e c h o s ł o w a c j i 

Jak się okazuje z ukończonego już do! przez cały rok. Plan powstał w dowodź-! ny'ego oraz Jary'ego. 
chodzenia, plan zamordowania ś.p. min. twie O. U. N. z inicjatywy jego prezesa,! cono zastępcy szefa 
Bronisława Pierackiego powstał już w r. Eugenjusza Konowalca, przy wspólu-
1933. Przygotowania trwały niemal I dziale referenta bojowego, Emila Se-
• • • • • • • • • • • • • • • O » » » » » » » » » » 4 » » » » * 0 » » » » » » O » » » » » » » » » » » » » » » » » • • • • • • 

Poraź 2 - g i k a r a ś m i e r c i 
Dwukrotnie skazany odwołuje s i ę do łaski P. Prezydenta 
Donosiliśmy już przed kilku miesią-" ?--•.«• 

cami o skazaniu przez sąd okręgowy w 
Piotrkowie, Władysława Tałady, morder 
cy swej przyjaciółki — Tomaszewskiej, 
na karę śmierci. Zbrodniarz dosłownie 
zamęczył na śmierć kobieta, z któię od 
wielu lat mieszkał pod jednym dachem 
wtedy, gdy się dowiedział, że zioiyła 
przeciwko memu zameldowanie zato, że! 
od dłuższego czasu, utrzymywał słosun- 1 

ki z córką Tomaszewskiej — U-letnią 
Heleną i że krytyki nego dnia zniewolił 
ią, omal jej nie z: bijając 

W sądzie apelacyjnym w Wa-.-zawie 
Tałada sprav ą wygrał: wyrok sądu pier 
wszej instancji zo.aaj uchylony i zamie­
niony na 10 lat więzienia. O J t ęg i wy­
roku wniós. k n a r > ; proku at3r. S;ąi Naj 
wyższy sprawę znow skierował do sądu 
apelacyjnego, który wczoraj skazał Ta-
ładę po raz drugi na karę śmierci. Zbrod 
niarz odniósł się do Pana Prezydenta z 
prośbą o łaskę. Jeśli ułaskawienie nie 
nastąpi — Tałada zawiśnie w Piotrko­
wie na szubienicy. 

ya, tfl 
senia 
;rako< 
•nicy 
dniej' 

nia tt. 

). o 
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n i e s i e n i e r e g l a m e n t a c ] i p r o s t y t u c j i 
czas ie n a j b l i ż s z y m u k a ż e s i ę d e K r e t , w p r o w a d z a j ą c y 

% s z e r e g s e n s a c y j n y c h z m i a n 
Hi l ż ą c y m tygodniu ministerstwo Rejestracja prostytutek zostaje c a ł - " 
(.Społecznej ukończyło prace nad kowicie zniesiona. Skasowana zostaje 

.or**Au w też t. zw. „czarna książka", stwierdzają-
stały a 

doty^l^awą o zwalczaniu nierządu w 
-ściolflj' Ustawa ta, która w najbliższym 
SnjSŁ^oazona ma być drogą dekretu 

B Ę D C N A Rzeczypospolite], jest wręcz fesj^ta Rzeczypospolitej, jest wręcz 
K |J | Q a, znosi bowiem reglamentację 

l̂iw.̂ ji, znosi t. zw. „czarne książki" 
• • ( H f l ^ a cenzus wieku dla prostytu-

ważnym szczegółem nowej 
jest określenie nierządu, Pod-

r,«V(ddawniej mówiło się o „kobiecie 
" i ^ l M nierząd" — nowa ustawa 

. ° P U S Z G Z A słowo „kobieta", 
'«?r'M$c je przez słowo „osoba", gdyż 
i .PrJ^ymi nierząd, w sensie nowe-

vf.."Clw ̂ awstwa, mogą być również 
Igdy Fj? CJ> — homoseksualiści. A więc 

Jfflt, Łkającą nierząd uważana będzie 
e s o ^ L E

0 D L C J ó r a w celach zarobkowych, ob 
:h SVĄ[. "e l e^ 0 z wieloma osobami. 
w l e M f e 4 ^ zwalczania nierządu, który 
R refjS^Cn^ szczególnie wśród młodych 
estrH''i'tiŁ «ie P r z yteto, że nie wolno odda-
S Ó B $ W S ^ T o s t y i u c i i kobietom, które nie 
-enie %l \$ > e s z c z c 2 1 roku życia. Ponie-
'tko\V5'j>a D y * 0 D y wprowadzić ten za-
zyc l i -S fń .N^ odniesieniu do kobiet, usta-

S K A Z ^ ł i î a cenzus wieku osób 
ł tOkir^ożna bezkarnie mieć stos 

ca uprawianie nierządu. Ten punkt usta 
wy wprowadzony został w tym celu, by 
prostytutka mogła każdej chwili wrócić 
do życia normailnego. Aby iej to zresztą 
ułatwić, ustawa postanawia, iż każdej 
osobie, uprawiającej nierząd, która zglo 
si chęć porzucenia go, winna być zapew 
niona przez gminę stosowna opieka, bądź 
przez umieszczenie petentki w domu 
pracy, bądź w przytułku. 

Oczywiście, wraz ze zniesieniem re­
jestracji, ustaje też kontrola sanitarna 
nad prostytutkami. Istnieć będzie nato­
miast przymus leczenia chorób wene­
rycznych. Dziś. sprawa wygląda w ten 
sposób, i i prostytutka, która zgłasza się 
do kontroli, nie jest odpowiedzialna, jeś 

li zarazi chorobą weneryczną mężczyz­
nę. Natomiast po zniesieniu kontroli, każ 
da osoba, która zarazi inną chorobą we­
neryczną, karana będzie więzieniem do 
lat trzech. To zmusi wszystkich do pod­
dawania się z własnej woli, częstym oglę 
dżinom lekarskim. 

Wspomnieliśmy już, iż za uprawia 

cono zastępcy szefa O.U .N. na Polskę, 
26 1. Stefanowi Banderze wówczas je­
szcze studentowi politechniki lwowskiej. 

Bandera polecił zorganizowanie wy­
wiadu na terenie Warszawy Mikołajowi 
Łebediowi i Danji Hnatkowskiej. Oboje 
oni byli absolwentami gimnazjum. Prze­
prowadzili oni w Warszawie kilkumie-

j sieczny wywiad i zoragnizowali szereg 
kryjówek dla sprawców. 

Na wykonawcę moredrstwa wyzna­
czono Grzegorza Maciejkę, 20-letniego 
grafika ze Lwowa. Otrzymawszy rozkaz 
wyjazdu do Warszawy od Bendery, Ma 
ciejko przybył do stolicy, gdzie skomuni 
kował się z wywiadem. Jednocześnie Ma 
ciejce przywieziono z Krakowa bombę, 
sfabrykowaną tam przez dwuch studen­
tów uniwersytetu, Jarosława Kartyńca i 
Mikołaja Knyszyna. Przez organizację 
lwowską Maciejko został zaopatrzony 
w pistolet automatyczny. W dniu zabój 
stwa Maciejko był uzbrojony zarówno w 
pistolet, jak i bombę. 

Stały kontakt między Banderą a Ma 
ciejka utrzymywali inżynier Bohdan 

Pidhajny. 
Po dokonaniu zamachu Maciejko u-

dał się do Lublina i tam ukrył się w mie 
szkaniu Jakóba Czornyja, studenta. 
Stamtąd powrócił do Lwowa, gdzie za­
opiekował się nim robotnik Eugenjusz 
Kaczmarski, który zaopatrzył Maciejkę 
w broń i pieniądze i oddał go pod opiekę 
Iwana Malucy i Romana Mychala którzy 
go przeprowadzili przez granicę. 

Zrobiono to w ten sposób, że Ma­
ciejko udał się do Jamny, gdzie schronił 
się u studentki Katarzyny Zaryckiej. 
Wraz z nią i z aplikantem adwokackim 
ze Lwowa.Jaros ławem Rakiem, prze-

do konfon, me -,est odpowiedzialna, jes spraw wewiicuŁuyw » oi«AW«;UI»WUOI.I 

Wspomnieliśmy ,uz, iz za uprawia-, z e L w o w a , Jarosławem luuaem, 
me stosunków z osobami nieletniemi do s z l i p r z e z Tatarską Przełęcz do Czecho 
lat 21 wymierzona będzie kara do 2 ty-; słowacji, gdzie nad granicą czekał bojo 
godni bezwzględnego aresztu. A w s W ^ r t ó O.U.N.. Jarosław Baranowski, brat 
sunku do osóbr pwnize, 21 laf. uprawia- z m a r j c g 0 niedawno w więzieniu Swfeto-
lących nierząd, zastosowane będą sanie-1 krzyskiem. zabójcy ś.p. Tjrf«B»za\7*fotó 
q e tego rodzaju, ze zostaną one umiesz- w k { 
czoue w domach poprawczych. 

Jak się dowiadujemy, nowa ustawa 
ma wejść w Ż Y C I E w 6 miesięcy po jej 
ogłoszeniu, a wykonanie jej powierzone 
zostanie ministrom opieki społecznej, 
spraw wewnętrznych I sprawiedliwości 

łriK,t t ,'cih,*u w z n i a ° e z K a n u B u u e u stosun 
a o l"Vto j^je. Dotychczas granicą wieku 

;ft Utt^at. Nowa ustawa ostrzega, że 
i] one K 

m utr> t e*a t' Nowa ustawa ostrzega, ze 
' i ł l^b i^ywan le stosunków płciowych 

irszV8T»»« nieletniemi do 21 lat, wymię-
e k o l ^ titrJj?fie kara 2 tygodni aresztu, 
ie P f;j5 be^Ywanie domów publicznych 
2 skrC', lczny T^Ulędnie zakazane. Za dom pu-
v sKf' ' W J^ażany będzie taki lokal, w 
ku, o *le ̂ j ^awia 'n i e rząd przejściowo lub" 
niż 5 jj ^aló^^łf niż dwie osoby. Właiciciele 
zatie \ x

 Provv,ad ^ 0 r vch" zostanie stwierdzo-
Prayy5^nie domu publicznego, t ra-

? {to korzystania z ustawy o 
e J t t °*ft torów i mogą być natych-
j 0 ^ J t o w a n e nietylko przez wlaś 
a ł l ^ y i ale także przez władze 

G R A C Y ? M E . 

K ^oszukiwany 
i ^ 2 0 ważnej sprawie, poszuki 

1 0 n . (Simon) Neoussikhine — 

: E 

6r a^ j n a ' P e w n i e j spaczone i powin 
I C ^ o b n i e brzmieć: Szymon 

. K^f A . l u b Podobnie. 
<tz

 1 dwie córki poszukiwanego 
^ ul o n ? ' ^ieszkaia w Sopotach, 
>K| J t t

P a r^owej lo. ' 
R Z E C R W G A Z O W Y D L A F A R M A C E U -

. ^ e k 7 i T Ó W -
o'. ° d d » i a | a W 0 , V Farmaceutów ?Tacovftii-
» H :ńl « r 1 W 2 Y w a wszystkich bez-
> Ł U r . _ ( S 6 w f a r raaceutów do zapisania 

ADWOKATOM NIE WOLNO BĘDZIE 
osiedlać się w stolicy.—Zebranie delegatów 

organizacyj adwokackich 
Dziś odbędzie się wstępne posiedzę 

nie delegatów organizacyj adwokac­
kich celem omówienia wniosków, któ-

mają być przedstawione walnemu 
Rady Adwokackiej w 

r AB R ' . CHE A . " M ! ~ A R H O W A L S X I " W A B i2 A W A 

Wprowadził w błąd władze 
Stolarek będzie pociągnięty 

do odpowiedzialności 
Donosiliśmy przed kilku dniami o 

strzałach na szosie Brzezińskiej. Dowia­
dujemy się obecnie, iż po dochodzeniu 
przeprowadzonem przez komendę po­
wiatową, ustalone zostało ponad wszel­
ką wątpliwość, że Henryk Stolarek, któ 
ry przybył na posterunek policji i złożył 
zameldowanie o napadzie i 12 strzałach 
jakie dał do niego Grodzki — uczynił to 
świadomie, ze złą wolą. Stolarek i jego 
kolega, wałęsali się koło domu Grodzkie 
go w dniu 6 b. m. nad ranem. Grodzki 
kazał im się oddajić, został przez nich 
zelżony i w obronie własnej strzelił na 
postrach, w powietrze, dwa razy. 

Stolarek zostanie pociągnięty do od­
powiedzialności karnej za wprowadzenie 
władzy w błąd. 

R E 
4?0'«ffl»r*attOWy

 o r « a n i z o w a n v P " e z j zgromadzeniu 
> u £ TZ^']% ookretarjat Związku _ ut. Warszawie. 
* "O d

 i o d z -
 9 l 3 ° d 0 1 3 3 0 d ° d n i a 1 5 1 Zgromadzenie to odbędzie się w li 

stopadzie 
Jak dowiadujemy się m. in. aktua 

ną jest sprawa dostępu do adwokatury 
stołecznej. Chodzi mianowicie o ogra­
niczenie przypływu sił prowincjonal­
nych, które masowo rejestrują się w 
stolicy. 

G r a n d - K i n o 
oz. o g. 12-ej w pot. A ' ANN, 
ORANKIod 8 9 9 Qf* 

DWIE JOASIE 
JADWIGA SMOSARSKA 
INA BENITA 
FRANCISZ. BRODNIEWICZ 
A L E K S . ZELWEROWICZ 
MICHAŁ ZNICZ 

obsada 
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Jutro, dn. 13 b. m. 11 3 0 rano w TEA­
T R Z E M EJaKIM ( Ś r ó d m i e j s k a 15) 

Wielka Jesienna 
Część" I — Pani przed południem 

R E W J A 
REPREZENTACYJNE 
KINO 

oRIALTO" 
PRZEJAZD I. 

Dzis pocz. o godz. 12 

JSTUHm. M I Ł O S T K I 
muzyczna Łodzi 

^zą&i II — Pani popołudniu. 

^ ^ Y u r z ą d z o n a s t a r a n i e m Izby R z e I | 
ffi v T n icze j w Łodzi , Z UDZIAŁERIIJ 

Jj WJĘKSZYCH FIRM łói2zi<]J 
Bile ty d o n a b y c i a w k a s i e n 

Część III — Penl wieczorem. Wspaniały film wiedeński, zrealizowany wedlugświatowe] stawy arcydzieła 

Nosz reporter zanotował... 
W bramie domu przy ul. Żydowskiej 11 otru­

ta s.ę nieznanym płynem Hinda Landau. którą 
Ic.orz pogotowia skierował w stanie osłabionym 
do szpitala w Radogoszczu. 

pracy 
na bruk 

Limanow-

M 
Na ul. Lutomierskiej31, w drodze do 

zasłabł nagle i padł beż przytomności 
53-le.n; Jan Gabryś — zam. przy ul. 
ikiego 72. 

Lck-.rz stwierdził zgon od udaru serca. 
• » 

W korytarzu domu przy ul. Podrzecznej 7, 
jakaś nieznana kobieta podrzuciła 2-letnie 
dziecko płci żeńskiej i zbiegła. 

Ma i.: poszukuje policja. 
** * 

Na strychu domu przy ul. Piotrkowskiej 95 
dos'.ali się złodzieje i na szkodę lokatora Benja­
mina Dynensona, skradli susząca, się biliznę — 
warlości 800 zł. 

Do mieszkania Eleonory Filipkowskiej przy 
ul. Jerzego 11 dostali się przy pomocy włamania 
nieznani sprawcy i skradli garderobę oraz bie­
liznę wartości 1200 zł. 

W tramwaju, zdążającym z Ozorkowa, na 
Eałuckim Rynku wyciągnął złodziej w tłoku 
Franciszkowi Chojnackiemu z Łęczycy portfel, 
zawierający dokumenty oraz 150 zł. w gotówce. 

Z mieszkania Mindfi Chodys, przy ul. Stodol-
nianej 10 nieznani sprawcy przy pomocy włama­
nia skradli różne rzeczy warlości 1000 zł. 

RONER — SENSACJĄ ŁODZI. 
Sensacją Łodzi od kilkunastu dni jest wiedeń 

czyłtf Roner, prestigitator, występujący w ,,Ta-
barinie". 

Produkcje tego sympatycznego i dowcipnego 
artysty są prawdziwym kunsztem. 

Poza nim w „Tabarinie" występuje szereg do­
skonałych sił artystycznych, a mianowice: An-
gelo, tancerka węgierska, popisująca się w tań­
cu okscentrycznym, Ludy Doree, najpiękniejsza 
tancerka Europy i duet taneczny Nadines, zna­
ny ze swych występów we wszystkich więk­
szych miastach europejskich. 

Po programie, przed programem 1 w przer­
wach mieczy .„numerami' odbywają sje. tańce, 
d8!ifeWrVcfi''pVzW&ff&l doborow^orWestra^wein 
rota, grupująca najlepszych muzyków^,\ , • . . 
-iOcWy^Sp^^fejł^publiczności '^ arJwa-parkiety. 1 

Kuchnia smaszna i pożywna, piwnice zaopa­
trzone w najlepsze gatunki win i trunków. 

Dziś o 5.15 fajf z pełnym programem artysty­
cznym a wieczorem dancing, na którym zabawa 
przeciągnie się do rana. 

walczy towarzystwo miizyczno-literackie „Hazomir" 
Łódzkie Towarzystwo Muzyczno- dy wieczór, dany przez Hazomir, będzie 

Literackie „Hazomir" — mające za sobą jak dawniej — wypracowany do najdrob 
niejedną chlubną kartę w dziejach kultu niejszego szczegółu bez ustępstw i bez 
ry naszego miasta, a w szczególności w kompromisów. Towarzystwo jest dla 
dziejach życia muzycznego w Łodzi, wielkiej liczby bezrobotnych dziś praw-
wkracza obecnie w trzydziesty siódmy dziwą świątynią, w której ci ludzie czer-
rok swego istnienia. | pią siły do wytrwania, i Towarzystwo 

Rok ten zapowiada się jako bardzo wierzy, że jest nadal potrzebne, dziś bar 
ciężki. Ludzie przestali się interesować- dziej, niż kiedykolwiek, 
muzyką, przestali znajdować w jej upra-j Dyr. Perelman przedstawił nam pro-
wianiu lub choćby tylko słuchaniu kon- gram pracy na sezon bieżący, 
certów, w odwiedzaniu spektakli lub wie j Pierwszy koncert wypełni kantata 
czorów recytacyjnych to wielkie zadowo dyrygenta chóru Hazomir — p. Sachsa, 
lenie estetyczne — jak niegdyś. j do słów poematu Szlonskiego. Udział 

Towarzystwo „Hazomir" zupełnie weźmie orkiestra, soliści: Kusewicki i 
słusznie widzi w tych faktach, jeszcze Elman oraz chór. 
jedno ze zjawisk ogólnego upadku kultu W drugim koncercie usłyszymy utwo 
ry i pragnie z tym upadkiem wailczyć — ty na tematy żydowskie kompozytorów 
trwając uparcie na stanowisku i udostęp innych narodowości, 
niając szerokim rzeszom możność upra-, Trzeci wieczór poświęcony będzie 
wiania muzyki, przedewszystkiem w dzie specjalnie pieniom synagogalnym. 
dżinie śpiewu chóralnego. | Czwarty — wypełni oratorium Haen-

Właśnie tutaj tkwią największe zasłu dla „BeJzacar", w piątym orkiestra i chór 
gi tego towarzystwa. Wieczory oratoryj w y s t ą p i ą z programem ludowych pieś­

ni żydowskich w opracowaniu wybitnych 
modernistów — wreszcie ostatni koncert 
będzie już popisem solistów. 

Jesteśmy przekonani, że muzykalna 
Łódź, poprze wysiłki grupy fanatyków 
sztuki, jednoczących się wokół „Hazomi-
ru" i że sezon bieżący dowiedzie zarzą­
dowi Towarzystwa dobitnie, iż jego wy-
piłkl — jak wszystkie poczynania w dzie 
uz ;nie kultury — nic są dziś może wdzię 
rzno. ale sn tenibnrdzici celowe, (g) 

Z Cyrku SfaniswsK1 

c Artura Schnltzlera -J^ MAGDA SCHNE 

"* J £ OLGA CZECHA 
2 % WILLY EICHB , . 

> J PAUL H6RBI0* >
 n i

« 
>

 M LUIZA ULLRl£
 5 Wart 

>WA. P 

'»ENCIN 
Przed kilkoma dniami przybył do t-J . e t n

' i 
Oddział Cyrku Staniewskicli, który zaP^-Yzn; 
wał nowy pierwszorzędny program. . , "zi, z 

Fanfary orkiestry cyrkowej zapowie iy n ; e 

cząttk rewelacyjnego widów ska. Na o 2 l ] . 
ukazują się piękne rasowe konie - ar'**' 
raz za niemi 2. przystojni inężcz*yn • w. 
zbudowana kobieta. Trójka Fontnerów J1 'ku. J 
się akrobacjami na galopujących koit ^ F ^ a n i i 
tet milusiilskicli, popisujący się produlwn 2 a j . 
neczno - muzycznemu wywołuje saWL . a l 

sków. Po nich widzimy na arenie dosko^ «e. 
I tresowane psy p. Sobskiego 

Po krótkiej przerwie, w której poP; 

klowni, widzimy 7 szkockich żokejów fir^ej 
Sq to już najlepsi z żokiejów jakich Ł^a, 
dykolwiek oglądała. 

Poraź pierwszy wdzimy w tym Prj 

jtrżoi 
n 

fenomenalnych ..drabiniarzy' 'WlociiÓwj P"*t i 
Raspini dokazują formalnie rzeczy n«"" , ' e r w s ; 

dzonych. , ' l 0tltą 
Najfenomenalniejszem co sztuka c Zov/a 

może zademonstrować, to Duńczycy I"'" ^ ' 

ne, wystav. riane nieraz siłami doskona­
łych solistów, własnej orkiestry i włas­
nego chóru — były i będą niezawodnie 
nadal prawdziwemi ewenementami w ży 
ciu muzycznem nietylko Lodzi, ąle i Pol 
ski całej. Pod tym względem „Hazomir" 
prowadzi istna pracę pionierską 

W ostatnich latach liczba członków, 
wspierających zmalała, wpływy uboczne' 
uszczupliły się, a koncerty — choć jecl-' 
nakowo wartościowe ,ppd względem , mu . 
zycznym, jak dawniej — stają się coraz 
częściej deficytowe. . . . , r \, 

Otyfcb ''wszystkich" troskach Towa­
rzystwa, poinformował wczoraj przed­
stawicieli prasy zarząd z prezesem dyr. 
Pereimanem na czele. Zarząd postanowił 
nie opuszczać rąk i nie rezygnować: każ 

pisujący s : ę karkołomnemi produkcjaini 
kach na malutkim 2 metrowym stoliku. 

Do znakomitych zespołów należy " 
skonała trójka akordeonistów 
Willards. Sympatyczni holendrzy

 z?,cJlSl*iarie 
swą nieprzeciętną muzykę rzęsiste okla-lsj , • 
p talna jest tresura niedźwiedzi Guldafl'1 *'o 
demonstrują normalny inccz bokserski. jP' 
grzmoci się mocno zaś tVzeci z nich se".».„ łysi 

Specjalną uwagę należy poświ«clf', j t t 

Okulcle, 'która wykonuje i>rzebaiscz» e M 
Cóż trzeba więcej, jeżeli fenoineualna 1 

JENI 'holenKiaJ* 

iak'mś niewyHumaczonym sposobem Ai^1-
lera iei kontrolera jej >Yc' 

Sst 
DZ'ś OTWARCIE „DOBREGO WIECZORU". 

W dniu dzisiejszym nasi-pi otwarcie nowego 
teatru rewjowepo p. n. ,.Dob-y Wiecrór". Teatr 
ten mieści się przy ul. Zgierskiej 17. Na inaugu­
rację teatru wysUwona zostanie doskonała re-
v.'ja p. t. ,,Atak Humoru''. 

fJwisiac i j e d n a w o r o c l f i o 

Oatla l l iwi i mtąi 
ju ;.. p.itrufii;... I v\tesz dobrze, że mnie 
si'c llikt o;jr/cć n'e z-lola... 

FŁIIIU i >!is':-\i, vv tiząsł się brzuszek 
w lekkim Milii-chu a z twarzy nie scho-io„;-,. . . . , , , — z — J W I,-;NMIU MIIIFCIIU a z twa rzy ii nocleS t ik 7°wvff?pą

mACÓ-iką F Ó W " L61 b y [ c z y *° n i e było, to było wszyst wvrąz rŁd,-<c, i satysfakcji. 
• tak zwykle mówił o swej kim obojętne. y i | TcR'.' dnia yA.oi • P ani Janina mniej 

zdj^ć z przygodnego 
mentów marynarkę... 

Na uwagę zasługują jeszcze Aldon. "ariu 
akrobaci napowietrzni. Nic też dzWL 1 ^ . 
wspaniały ten program przypadł do S u $ | f i K

 1 

kiej publiczności, która codz ;ennie P° 
wypełnia wygodną widownię. lt " : 

ZABAWA TANECZNA W P. K- 7'J 

NOCZONE. mą 
Sekcja Tenisa Stołowego ' * l a 

có\Vnik(Tw „Zjednoczone" urządza &m 
salach klubowych, przy ul. Przędz' 
ncj 68 zabawę taneczną. , | 

Początek zabawy o godz. 21 L *V. 
Wejście zł. 1.20. Wstęp tylko za % * % 
szeniami. ' > A1 

młodej małżonce pan Oligrin, człowiek 
już kolo p i ę c d z i e » : ; i t o k r ą g ł y z posta­
ci, jowialny z usposobienia i niegłęboki 
z umysłu. 

Oligrin, istotnie, kochał swą żonę i 
ona jego kochała. Nie zastanawiała się 
nigdy nad tem, czy go kocha bardzo, 
czy mniej bardzo, czy jest to uczucie 
głębokie, czy powierzchowne. Dbała o 
niego, pamiętała jakie ma gusty w je­
dzeniu, dogadzała mu, i zdawało jej się, 
że i mąż jej dogadza. 

Do mieszkania Oligrinów przycho­
dziła staie t. zw. „swoja paczka" skła­
dająca sit.- z kilku t s5b, bliskich znajo­
mych, kolegów z czasów szkolnych i je­
dnego kolegi z biura Oligrina. Grali dwa 
razy na tydzień do dwunastej punktual­
nie w karty, pili wino, albo apery tywy 
i palili bardzo dużo skręcanych własno­
ręcznie papierosów. Nie zwracali wcale 
uwagi na Janinę. Istniała dla nich o ty ­
le, o ile za jej sprawą pojawiały się 
na stole kieliszki, albo czasami jakieś 
małe ciasteczka. 

Tylko Jeden 7 przyjaciół Olgrina 
odbiegał od tego szematu. Koledzy na­
zywali go\artystą . Przesadzali trochę, 
bowiem Bernard Bretel — młodszy o 
kilkanaście lat od Oligrina — był z za­
wodu tylku rysownikiem w jednym z 
największych składów jubilerskich w 
Paryżu. Projektował branzoletki z dja-
mentów. naszyjniki z pereł i rubinów, i 
w tej dziedzinie był podobno bardzo po­
mysłowy. 

Jeden Bretel przychodził później, niż 
inni i często wychodził wcześniej, on 
jeden nie zjawia} się u Oligrinów od 
czasu do czasu wcale, i on jeden jakby 
zauważa ' istiiienie Janiny. 

Opuścił już dwa wieczory. Czy. Bre-

Jedna Janina zauważyła brak Bre-
tela i zagadnęła swego męża, czemu 
przypisać nieobecność „artysty"'. 

— Czy ja wiem, — rzekł rozkłada­
jąc bezradnie ręce. — Z tym człowie­
kiem nigdy nic nie wiadomo. Pewnie 
sobie znów wynalazł jakąś nową przy­
jaciółkę. Przyjdzie. ;;dy mu „przejdzie" 

Bretel nie pizychodził przez czas 
dłuższy. 

Któregoś dnia, gdy Janina otworzyła 
drzwi mężowi — ujrzała go rozpromie­
nionego z twarzą rozjaśnioną prawie 
szczęśliwym uśmiechem. 

— Zgadnij, kogo spotkałem? Nie zga 
dniesz!.. Bretcla 1 ' 

— Niema w tem znów nic tak nie­
zwykłego. Masz taką minę... 

- - To jeszcze nie wszystko. Mam mi­
nę zadowoloną, bo mam do tego powo­
dy. Mam żenę piękną, młodą... 

- - Co ci się stało! 
— Nic mi jtę nie stało. To nie są 

moje słowa, tylko... 
— Bretela? 
•— Tak, właónie Bretela. 
— 1 cóż ty na to? 
— Coś mu miałem powiedzieć. Zre­

sztą nie dał mi pizyjść do słowa. To 
jeszcze nic wsz>stko. Zgadnij, co mi 
jeszcze powiedziai. O tobie: zgadnij!.. 
Nie zgadniesz: powiedział mi, że ciebie 
kocha, ii jest w tobie za-ko-cha-ny... 
Słyszysz? W r-ujej żonie zakochany: 
artysta, zakochany w mojej żonie!.. 

— Ośmielił sie tak powiedzieć ci to 
prosto z mostu? 

Nic. Wcale nie. Musiałem go za 
jęryk ciągnąć. Pytałem go, dlaczego do 
nas nic przychi d/i. Widziałem, że się 
wykręca, że mus* mieć jakiś powód po­
ważniejszy. Wz<?iem się do niego jak 

.. , I • I •• l l 1 I 1 1 I U 
były uważna ilia męża niż zwykle, 
sialu " lir.etulu. Kichał ia- Jeszcze ni-
Rjy nie przypuszczała ani na chwilę że ją 
ku-ś iiMżt? k rd i ać . Bo co do jej męża — 
to przocież nie była miłość, taka, jak 
się czyta w ksia^Kaeh. Bretel był bar-
dz , sympatjw . i iy — o tem pani Janina 
nie wątpiła nigdy. 

Spotkała go przez przypadek na 
ulicy. P('ds/.edl do niej. Przywitał się. 
Ale ona byl? lak bardzo wytrącona z 
równowagi tern spotkaniem, że czem-
prędzej. mamrocząc jakieś niezrozu­
miale s łowa .podała mu swą małą dłoń 
na pożegnanie... 

. — Tak... Tak... bardzo mi się śpie­
szy... Nie mam wcale czasu... Dowidze­
nia... 

Nie patrzała mu w oczy 
Bretel ódrazu się domyślił, że Jani­

na wie uwszys tk iem. 
~ Zna pani itioją tajemnicę, prawda? 

I czy pani gniewa się na mnie zato, że 
tak mnie unika? Jeżeli tak, to proszę 
mi darować. Kocham panią — tak bar­
dzo, tak czule i głęboko, że nie mogłem 
panować nad swą wolą i lękałem się, 
że mnie moje oczy zdradzą, które cią­
gle spoglądały za panią zachwyconem 
spojrzeniem... Dlatego przestałem przy 
chodzić,.. Niech mi pani daruje... 

— Nie gniewam się na pana. Ale po­
co się o tem dowiedziałam? Teraz nam 
obojgu jest ciężko. 

- - I pani także?. Doprawdy? 
— Tak. Bo pizecież wiem, że jestem 

powodem cierpień pana i martwię się 
że nie mogę nic uczynić, by w nich pa­
nu ulżyć. — Musi pan mnie przestać 
kochać.. . 

— A więc jednak gniewa się pani na 
mnie. 

Janina odpowiedziała tak 
„Nie, wcale nic...", że Bretel 
dłoń. 

— Skoro nic — to... 
— Poco mi Gustaw powiedz ' 

mnie pan kocha. Teraz muszę j 
My-[myśleć o pciiu, choćbym nie * 

R H 
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— Kochnm panią dlatego, ź« 
i e s t - \ -tt 1 tutaj począł Bretel przema\v '» | | 
niej słowami bardzo banalnemi. L I 
szablonoweini. ale dla Janiny, M15. V \ J 
nigdy nie słyszała — brzmiące'^ 
muzyka niebiańska. Zresztą, czy . 
nały nie są wzruszające zawsz& 
są prawdziwe?. . 

— Muszę już iść, — rzekła, * 
zbudzona z hypnozy... — Musz^ 

Jeszcze tylko była o tyle d0°L 
mu powiedziało, o której Kodzintf-jlęg • 
rego dnia będzie znów na tej s a i 1 1 1 ] ^ j 
cy, w tem samem miejscu. 

Po dwuch tygodniach Janina j 
szla do :cgo pracowni obejrzeć Y. 
naszyjnika dia pewnego maharad*|, 

Bretel byl cierpliwy, nie PRH 
szał Hegu wypadków, które i ^ 
ża}y we właściwym kierunku. P0,; 
siącu o i ow.ego pierwszeeo sp° 
na ulicy, gdy Jamna przyszła

 znJfv: 
pracowni „artysty" — już o ż ą d n y ' ^ a " 
szyjniku żadnego maharadży nie 
mowy 

— Mógłbyś przyjść przecież 6 

mu, — rzekła mu owego wiecżof11 

sze praktyczna Janina. — Będzi e 

D wiele wygodniej. ^ iii 

Ki Bretel zjawił się wreszcie 
wieczoru na brydż, na wino i n a 

ciasteczka. 
Oligrin i jego goście przyjęli Z 

czyollwemi uwagami, o jakiejś^a^hiiijp. 
panience ze sklepu, która mu na 
dwa miesiące zawróciła głowę--

Wszyscy śmieli się głośno ~, 
.ostatniej" przygody, a najg}ośni e J 

się sam gospedarz — Oligrin. j j 

/o 

CEN 

niez> 
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rodziców i braci 
" S M A G A J Ą C się wielkiego posagu, stałej renty i.t.d. 

ensacyjny proces w sądzie warszawskim 
cie P. P. na apl. adw.. Jerzego Chenci-" ™ 
nera — ten wniósł następnie skargę do 
prokuratora.' * 

Zeznawał również szofer, Gustaw 
LWSKThen^.- p r z e s ł u c hiwania świadków. Kocki, który wrócił taksówką braci 

iolwentka wydzia | Chencińerów z Al. Szucha. Taksówka 
ta, była-ścigana przez drUgą taksówkę, 
w której znajdowali się dwaj mężczyźni 
i kobieta. Kocki musiał jechać „zygza­
kami", chcąc zmylić ścigającą go tak­
sówkę z zapdszczonemi roletami. 

Przy zbiegu ul. Marszałkowskiej i 
Świętokrzyskiej, doszło "do skandalu. 

ApT. adw. Halpern, jeden ze świad-

e i c h b L 
IORBW 1 m e zwykłym procesie o szantaż, 
ULLRlO * Warszawskim sądem okręgowym, 

*wala wczoraj Chencinerówria-Hart-
J"4. Po jej wyjaśnieniach—sąd przy 
!! "O Drzesłnr.ri iwania świadków, 
-h . *ncinerówna, absolwentka' wydzia 

,1 do Ł< '
 iTb)i uniwersytetu warszawskiego, 

jry zap' "Uznaje się również do winy. I ona 
•a"!\via*i ż e P a < ^ ' a O I i a r a - swych braci, 
ka'fJX N« J n ' . e m ' e l i dla niej ani serca, ani 
- ardenl p i e n i a . Cierpiała głód, borykała 

czyn 'J J 0 s e m ' podczas gdy bracia żyli w 
nerówj *tkuv Mówi 0 w r o g i e m do niej usto-
>. odukcM , ^ n i u rodziny, podaje przebieg 
e sal*1». . atwienia sprawy materialnej po 

.^,IK LA bieda wyglądała, którą malu 
; e i . £ ° r

p p J a z o n a , wynika z odpowiedzi Hart 
LICH W L • n a PYtania prokuratora, Miała 

' ^lała samochód, dwukrotnie dosta 
tym pr" J*° kilka tysięcy dolarów, pożycza-
ochów l ]>.wet pieniądze na procenty... 
Z y " a SołU S 2 a z v ś w ^ a ^ o w ' z e z n a w , a 

tuka c ( IO Chencińerów, p. Syma Pierni-
y c y Ry> j - * * ! która przedstawiła przebieg i 
icjanii i* 4 t j 0 r i 1 / Świadek stwierdza, że oboje 
toliku, 
leży na hJ lenWie ? a c n o w a n i e uniemożliwiło dopro-

0

zbicf§v' e ugody- . . . . . . . . . . . . . 
te okla f̂c, "?Qek mówi również o roli Hart- jkopją oryginałów. Podejrzanym o doko-
Ouldaiiaflj Jtfóry stawiał kategoryczne żąda-
erski ,|u|placenia mu posagu w kwocie 10 
l i c h S^ci#t" Wsięcy dolarów, groził, że „będzie 

, %*,'M cala rodzina znajdzie „ręce, no ^oświ 
aiecwijL 
malna » 
sobcni 

jej 

• dz 
do gu 
nnie P" 

ko za 

szamotania się Jerzego Ch. z Hartgla-i 
sem. — Trafił właśnie na moment, gdy j 
Jerzy Ch., będąc w stanie silnego zdener 
wowania, biegł ul. Marszałkowską. Mó­
wił, iż został napadnięty przez Hartgla-
sa i siostrę. 

W pewnym momencie, Chenciner 
wręczył świadkowi swój paszport, który 
potem wyrwała mu Chencinerówna. Ta 
ostatnia przytem krzyczała, wskazując 
na Jerzego Ch.:,/Trzymać tego .złodzieja 
bo on mi ukradł futro!" 

Powstało zbiegowisko. Epilogiem zaj 
ś;ia był protokul w komisariacie. 

ków' oskarżenia, był świadkiem bójki i Wyr ok ^apądnie^ najpe wmei lu^o-

Fałszywe weksle w obiegu 
Władze wszczęły dochodzenie. — Dyskonterzy są zaniepokojeni 

Donosiliśmy przed kilku tygodniami 

| c u e n ' występowali agresywnie i że 

o pojawieniu śię ha rynku łódzkim wiel 
kiej liczby weksli, poważniejszych firm 
przemysłowych i handlowych, które — 
jak wykazały wstępne badania. — były 
tylko w nieznacznej 'liczbie autentyczne. 
Przeważnie, weksle te .były doskonałą 
kopją oryginałów. Podejrzanym o doko­
nanie tej widlkiej afery, lub conajmniej 
o jej zainicjowanie — jest Aron Wolfo-

! na ścianie . 
t ^ \ ' ^ o s e n ^ e r ^ mówił dalej o pro 

•,,,'Ych przez niego pertraktacjach w 
Idon «L4CTT P°Sodzenia stron. Wszelkie 

' 4tHa spełzły na niczem, a meuda-

sięcy złotych. 
Obecnie — jak się dowiadujemy — 

rynek dyskontowy w Łodzi przeżywa po 
dobną panikę. Pojawiły się znów dosko 
nale podrobione duplikaty weksli już 
znajdujących się w obiegu. Fałszerze za­
opatrzyli je w podpisy, w pieczątki i 
stemple — tak doskonale podrobione, 
że wielu dyskonterów wzięło w ten spo­
sób sfałszowane weksle za autentyczne 

p r t raktacjom towarzyszyły kłót-
b^antury. • 

iltaNiież nie dały pozytywnego re-
P K ^fc&^tarania, podjęte przez adwokata 

' T a ń s k i e g o , do którego zwrócili się 
Chencinerowie, prosząc go^o^po-

U C V I 1 F C V A } A L W I E N I U spraW/^uzyfcle.'woły 
P r z f d ^ C ^ w c e l u : - d ó ^ o w a ^ 2 ^ 

K V i a kwestu matenalnei z f e f i ) ^ 3 ^ & < t ó 1 i w y j a § I l i e n i a ^ o s k a r 

dz. 2\%S. 

wicz, znany w Łodzi dyskonter, 'którego] i poniosło znów poważne straty, 
adresu nie zdołały władze dotąd ustalić Władze wdrożyły nowe dochodzenie 
Suma, na jaką poszkodowane zostały po a dyskonterzy są teraz jeszcze więcej 
ważne firmy łódzkie, przekracza 200 ty-1 ostrożni, niż dawniej. 

Przy drzwiach zamkniętych 
składał zeznania główny przemytnik ludzi 

przez „zieloną granicę" 
' ^ S ? J ^ ' w * i f * i i « ^ i | P ° k r ę g<H " " P o tyć-h- zeznaniach sąd, nrzystąmł 
^mW.nmz\VMko -53 oskarża !dó' przesłuchania jednego- z g ł ó w n y c h 

oskarżonych Icka/Szvwer1iućBera z 

TEATR MBiJSKI 
JULJUSZ OSTERWA W TEATRZE MIEJS 

Juljusz Osterwa, interpretator roli profesora 
Rrzełęckiego w komedji St. Żeromskiego „Uoiefc-
kła rai przepióreczka" wystąpi w Teatrze Miej­
skim jeszcze tylko dziś w sobotę i jutro -w na­
dzielę o godz. 8.30-wiecz. , . 5V 

Dziś w sobotę o godz. 4-ej popol. równiei 
po cenach zrzeszeniowych „Szesnastolatka". 

Karol Adwentowicz wystąpi raz jeszcze we 
„Wrogu ludu" a to w poniedziałek o godz. 8.30 
wieczorem, ' . \ \ 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
Dom Lutiowy — Rzgowska 84, 

W niedzielę, dnia 13 bm. o godz. 4.15 popoti 
i 8.15 wiecz. (dwa przedstawienia) arcydzieło Ga-
brjeli Zapolskiej p. t. „Panna Maliczewska". 

Sala Geyera — Piotrkowska 295. 
W niedziele, dnia 13 bm. o godz. 4.15 popoł. 

i 8.15 wiecz. (dwa przedstawienia) doskonała<ka-' 
medja w 2 akt. Korzeniowskiego p. t. „Majster i 
czeladnik". 

TEATR ROZMAITOŚCI. 
Dziś w sobotę 2 przedstawienia o godz. 4,30 

popoł. ,,Spadkobierca z Pińczowa' i a gc-dzinie 
9.15 wiecz. „Modelka" z udziałem Diny Halpern 
i Sema Broneckiego. 

WYSTAWA TADEUSZA TRĘBACZA. 
W lokalu Stow. Humanitar. „Bney-Brith" _ 

przy ulicy Piotrkowskiej 90 otwarta zostaje dzi­
siaj wystawa akwareli Tad. Trębacza i czynną 
będzie od godz. 11 rano do 8 wiecz. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

SOBOTA, 12 październiku 1935 r. 
6.30—6.33: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­

rze". 6.33—6.34: Pobudka do gimnastyki. 6.31— 
b.50: Gimnastyka. 6,50—7,50: Muzyka (płyty). 
W przerwie o godz. 7.20: Dziennik poranny.^ 
7.50—7.55: Odczytanie progr. na dzień bieżący; 
7.55—8.00: Parę informacyj. 8.00—8.10: Audycja 
dla szkół. 8.10—11.57: Przerwa. 11.57—12.03: 
Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z . Krakowa. 
12.03 — 12.15. — Dziennik południowy 12.15 ~ 
13.00, Koncert orkiestry kameralnej pod dyr. Syl­
westra Czosnowskiego (transmisja z Wilna). — 
13.00—13.15 Koncsrt zespołu harmonistów 13.25 
—13.30 Chwilka dli kobiet. 13 30—14.25 Żywio­
łowe tańce — płyty. 14.25—14.30 Przegląd gie ł ­
dowy łódzki. 14.30—15.00 Muzyka francuskich 
kompozytorów _ płyty. 15.00—15.15 Odczyta­
nie fragmentu z powieści Zofi Nałkowskiej p t r 

„Granica". 15.15—15.25 Przegląd giełdowy WAJT-> 
szawski. 15,25—15.30 „Nasz handel morski".. 
15.30—16.00, Koncert w wykonaniu orkiestry man 
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^ " H f Szczerbiński, przesłuchany w 
w r 5 *°\U* e śwmrlka, wyczerpująco zo-

" ' ^ ( ' ^ U l P r z e m e g swoich interwencyj,, 
łfk li ° r V c h zjawił się Hartglas. Ten 
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îedzwii 
uszę 
lic 9 
o, żei 

sinawi* 
lemi, h 

iy, m 
niącetf1' 
, czy 
awsze 

^ k i ^ W , że skreśli go z listy adwo-
r % ' dalej, że wreszcie nastawi na 

"Swoich ludzi"... Gdy po pewnym 
'-^Ynikla bójka uliczna, zakończo 

^ n iem protokułu w X komisarja-

A IMPONUJĄCE NAZWISKA 

j r e t t a Y O U N G 

Ł l r i e s B O Y E R 

sżym clą'gjt',składali wyjaśnienia 'oskar 
żeni. -• '. ;• - / • 

Z uwagi na wielką odległość od miej 
sca. w któvi;epi^si.edz3;osf&tni z o.slcarź;o-
nych, do stołu 'sędziowskieeo — sąd 
wzywa 1 ich przed przegrodę dla świad­
ków i stąd odbiera 'od nich zeznania. 

' Drobni pośrednicy, nieraz nrzypad-
kowi' porrio.cnicy głównych przedsię­
biorców transportu ludzi: pomocnicy po 
niocriików;' kobiety, również .starsze— 
ci wszyscy oskarżeni nie wnoszą do 
sprawy' nic nowego. Przyznają się do 
zarzucanych' im przez akt oskarżenia 
czynów, ale twierdzą, że nie wiedzieli, 
że popełniali cpś nlewłaściwepjo: przy 
znają się do faktu, ale nie do winy 

Równego — pierwszego i największego 
przemytnika, tego właśnie., który posia 
dał „koncesję" na przemyt i który dzia 
łał rzekomo „legalnie". 

S.zywerbucher prosiłi-o zarządzenie 
tajności rozprawy. Przewodniczący sę­
dzia Merson zarządził zamknięcie 
drzwi i opróżnienie sali. 

Szywerbucher składał zeznania 
przez blisko trzy godziny. 

Po nim, już przy drzwiach otwar­
tych — stanął przed sądem Kazimierz 
Chojnacki, wspólnik Szywerbuchera. v 

Sąd zakończył wczoraj przesłucha­
nie oskarżonych. 

Dziś zeznaje pierwsza grupa świad­
ków. 
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C y m zagadnienie wiecznie aktualnem 
—^ a u t a8onlzmu rasowego. 
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Kto zgubił świadectwo tymczasowe 
Pożyczki Inwestycyjnej winien o tem za­

wiadomić placówkę subskrypcyjną 
W wypadku zaginięcia świadectw fgolną ostrożnością, należycie legitymu-

tymczasowych 3 proc. Premia Pożyczki j ą c zgłaszającego się osobiście po odbiór 
Inwestycyjne], subskrybenci wmn^ zawia | subskrybenta (pierwonabywcę), oraz żą-
i»rYS,Ol,v,|,.v|, , 
domić o tem' niezwłocznie placówkę sub 
skrypcyjną, załączając protokuł władz 
policyjnych o złożeniu przez nich zamel­
dowania, iż zginęły im świadectwa. 

Placówki prowadzić będą ewidencję 
zaginionych świadectw i odnotowywać 
w kartotece fakt zaginięcia. Przy wyda-
wańiUj obligacyj 3 proc. Premjowej Po 

dając od niego okazania kwitów na wpła 
tę poszczególnych rat. 

O ile w międzyczasie padnie premja 
na obligację, której właściciel utracił 
świadectwo tymczasowe, premja może 
być wypłacona dopiero po otrzymaniu 
przez subskrybenta obligacyj. 

Placówki nie mogą w tych wypad - . , , 
życzki Inwestycyjnej subskrybentom, I kach wydawać zaświadczeń lub duplika 
którym zaginęły świadectwa tymczaso- tów utraconych świadectw, 
we, placówki postępować będą ze szcze 
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z Krakowa). .. .....^^n »?f\>*Wtt 
16.00—16.15.. Lekcja języka ir»n«ł*k\«io^!>~ł»k-

tor Lucien Roquiny. 
16.15—16.30. Utwory na skrzypce w wyk. Anity 

Romanowskiej - Radzkiej. 
16.30—16,45. Skrzynka techniczna — omówi red.. 

Wacław Frenkiel. 
16.45—17.00,. Cała Polska śpiewa — audycję pro­

wadzi prof. Rutkowski. 
17.00—17.15 „Surowce, jajco czynnik samodzielno­

ści gospodarczej" — odczyt wygłosi Janusz 
Rakowski. 

17.15—17.45. Nowości z płyt. 
17.45—17.50. Świat naszych zwierząt — „Łoś" — 

pogadanka Włodzimierza Korsaka (transm. z 
Wilna). 

17.50—18.00. Nasze miasta i miasteczka — „Klej­
not ziemi lubawskiej — Nowemiasto' 1 —-wy.-
głosi Józef Wysocki (transm. z Torunia). 

18.00—18.30. „Wesoła audycja dla dzieci" (trans­
misja ze Lwowa). 

18.30—18.40. „Bezpieczeństwo pożarowe m. Ło-1 
dzi" — pogadanka — wygłosi inz. Kowal-

18.40—18.45. ..Działalność Tow. Kropla Mieka w 
Łodzi" — pog. społeczna wygł. dr. Tadeusz' 
Mogilnicki. 

18.45—19.10. Arje operowe w wyk. Ewy Sandrów ; 

akiej - Turskiej. .. .. 
19.10—19.20: Zapowiedź programu na dzień na­

stępny. 
19 20—19.35: Koncert reklamowy. 
19.35—19.40: Wiadomości sportowe lokalne. 
19.40—19,50; Wiadomości sportowe ogólne. 
19.50—20.00: Pogadanka aktualna. 
20.00—20.45. „Testament Marszałka": 

a) Testament Marszałka dla Wielkopolan — 
wygłosi Józef Winiet (transmisja z Pozna- . 
nia); 

b) Wyjątki z pism Marszałka Józefa Pił-' 
sudskiego; 

c) L. Różycki: „AnhelH" poemat symfonicz­
ny w wykonaniu Orkiestry P. R. pod dyr.. , 
Grzegorza Fitelberga. 

20.45 — 20.55 Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00 Obrazki z Polski współczesne) 
21.00—21.30: Audycja dla Polaków zagranicą 

„Zadanie kobiet polskich zagranicą1'. 
21.30—22.00. Humor -regionalny. 
22.00—23.00. „Jesienią" — koncert w wykonaniu 

orkiestry P. R. pod dyr. Stanisława Nawrota., 
i Józef Korolkiewicz — baryton. 

23.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne ' dla 
komunikacji lotniczej. 

23,05—24.00. Muzyka taneczna w wykonaniu Or- > 
kiestry Adama Furmańskiego. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
LENINGRAD. Koncert syml. 
BRATISLAWA. ..Księżna Czardaszka" — ope­

retka Kalmana. 
WROCŁAW. Koncert symŁ ' 
WIEDEŃ. „Klasycznie i współcześnie" — radjo-

potpourri ukł. Hrubyego. 
HAMBURG. Wesoły wieczór. 
KOLON JA. „Space.- po kraju operetki klasycz­

ni" . *• " 
ANGLJA (Reg. Progr.). Trio CampolL 
KOPENHAGA. Radobal dla starszej generacji. 
MEDJOLAN. Walce orkiestrowe. 
RZYM. Wieczór oratoriów. > 

i 
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Kierownik działu gospod, telef. 211-66 
Dział gospodarczy telef. 136-56. 

Wojna i ceny 
Światowe rynki surowców stoją pod znakiem 

silnej zwyżki cen. Ktokolwiek zapytany o przy­
czynę — łatwo wskaże na wojnę Italsko - abi-
syńską. 

Trudno istotnie uważać zmiany tą wojną wy-
wcU-nc za obiektywni* wystarczający czynnik w 
kierunk) zwyżki cen. Bezpośrednie zmiany w 
zakr-Mh popytu na ten czy inny surowiec, wy-
wołrns zapotrzebowaniem wojennem, są prze­
cież w proporcji światowej zupełnie nikle. Nie 
mówiąc o skuteczncm zapotrzebowaniu abisyń-
skicb wojowników, takie 1 — włoskie zapotrze­
bowania nie odgrywają większej roli. Niema re­
alnych warunków dla przypuszczenia, iż w do­
stawach surowca do państw nicwojujących zaj­
dą poważniejsze przeszkody. 

Mimo to mamy silną zwyżkę. Ma ona nie­
wątpliwie podłoże psychologiczne. Ludzie, pro­
wadzący interesy, mniej od ekonomistów liczą 
się z techniką rynku, a więcej poddają się dzia­
łaniu psychologicznemu tej czy Innej depeszy, 
świeżo przeczytanej w dzienniku politycznym. 

Powiadamy, że zmiany w zakresie popytu i 
podtiy, wywołane objektywneml warunkami, są 
w gjunclo rzeczy niewielkie. Ale, wbrew po­
zorowi, nastroje mogą wpłynąć na zmianę wa­
runków realnych i objekiywnychi popytu I po­
daży. 

Uproszczone rozumowanie jest takie: wzra­
stające ceny hamują konsumpcję i popyt, co 
znów oddziaływa zniżkowo na ceny. Zachodzi­
łoby woboo tego samoczynne regulowanie się 
cen wedle shematu: zniżka cen hamuje dalszą 
ich zniżkę, jak również zwyżka hamuje dalszą 
ich zwyżkę. Ten shemot sprawdza się tylko w 
pewnej, nlezawsze dużej, mierze. 

W rzeczywistości na rynku odbywa się stałe 
mnie) widoczna pogoń za swoistą ,,rentą konsu­
menta". Gdy zarysowuje się_ tendencja zniżko­
wa — ludzie powstrzymują się od'zakupów, li­
cząc, że jutro czy pojutrze kupią taniej. Pod-
dnj.f się wrażeniu, że czas pracuje dla nabywcy. 
Gdy się, odwrotnie, zarysowuje tendencja zwyż­
kowa — ludzie chętniej kupują dzisiaj, bo się 
boję, te jutro będzie drożej. Poddają się wraże­
niu, że czas pracuje dla sprzedawcy. 

Słowem wbrew shemntowi uproszczonemu, 
który podaliśmy wyżej, sprawdza się i shrmat 
odwrotny; zniżka popycha dalszą zniżkę, a zwyż 

— dalszą zwyżkę. Wytwarza się „trenu". 
popędzającej 

Postulaty handlu I przemysłu łódzkiego 
w sprawie ulg przy wykupywaniu świadectw przemysłowych*' 

Z jakieini wnioskami występuje Izba Przemys łowo -Handlowa 
• » — • * - « - '•• i . i -u . . — .Lu-ja »stwa ekspedycyjne, dla których n a 'T 

Bilans 

Zasadnicza reforma świadectw prze 
myślowych, którei opracowanie wyma 
ga dłuższego czasu, nie będzie w r. 
bież. — jak to donosiliśmy — przepro­
wadzana, wobec czego zaszła koniecz­
ność skonkretyzowania wniosków w 
sprawie doraźnych ulg, jakie winny 
być zastosowane przy wykupywaniu 
świadectwa na r. J'J36. Szeree ulg w 
tym względzie wprowadzony został już 
w r. ub. specjalnym okólnikiem min. 

skarbu, wzięto wysokość obrotów 
Zmiany polegają na tem, że o ile okól­
nik ministerstwa przewidywał automa 
tyczne przeniesienie z drugiej do trze­
ciej kategorji przedsiębiorstw handlo­
wych, których obrót nie przekracza! 
45 tys. zł. rocznie, wnioski lzbv zwięk 
szają te sunie do 60 tys. W stosunku do 
przedsiębiorstw, które w zasadzie obo­
wiązane są do wykupywania świa­
dectw przemysłowych 3-ej kategorji, 

skarbu, ulgi te jednak przeważnie doty ] propozycje Izby przewidują zwiększe-
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śżą kategorią świadectw była katejjgjsów 1 
druga — bez względu na dalsza 2 r a l ^ V , l V i 

obrotów. 
Nie korzystały dotychczas z ulg. 

nleż zakłady gastronomiczne 
fl Pł­

ożyły przemysłu, w mniejszym stopniu 
handlu. Z tych względów we wnioskach 
opracowanych obecnie przez łódzką Iz­
bę Przemysłowo-Handlowa, zagadnie­
nie ulg dla handlu wysunęło sie na plan 
pierwszy. 

Wnioski Izby zmierzają do rozsze­
rzenia liczby i rodzajów orzedsie-
biorstw handlowych, mających prawo 
do automatycznego przesunięcia do niż 

nie sumy obrotów, uprawniającej do 
ulg (automatyczne przesuniecie do IV 
kategorji), z obecnych 15 do 25 tys. zł. 
rocznie.. 

Prócz rozszerzenia ulg dla tvch ro­
dzajów przcdslęb ; nrstw handlowych, 
które dotychczas z nich korzystały, 
wnioski Izby zmierzają do rozciągnię­
cia powyższych ulg również na przed­
siębiorstwa w stosunku do których nie 

szej kategorii, przyczem za oodstawę miały one dotąd zastosowania. W pierw 
tak lak v/e wspomnian?m okólniku min. szym rzędzie chodzi tu o nrzedsięblor-

0.5 
4.C). 

zat 

gorli których decydowała liczba 
nionych pracowników. P o s t u l a t y 1 ^ , ] 0 

zmierzają do objęcia ulgami D°*[J 
szych przedsiębiorstw oraz orze"-
blorstw pośrednictwa handlowe*0 

narównl z Innemi rodzajami handl"; 
Jeśli chodzi o przemysł wniosk 

zmierzają do uelastycznienia prawa , . 
sowego powiększenia załogi roWJ^ia.ik 
czei bez obowiązku w.vkupy*fl^ C j P l i 1 

świadectwa wyższej kategorji. P J W 0 U L 

tem dezyderatem drobnego przerw*.-. Wz 

c 
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jest uzyskanie prawa zatrudnienia '$iv-
symalnej liczby robotników n a , 
zmianach, t. j . podwojenia załogi f°j 
niczej wrazie produkcji na dwie 1 

jny. 
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wwumów 
d l a ' ( B R Z S M U S L U łódzkiego i p r o w i n c j o r B a l n e g o domaga slą 
Związek Zarob'<owców. -Zagadnienie piać akordowych 

ka 
Coś w rodzaju siły bezwładności, 
rozpędzone koło, 

Czy;by jest to więc jakieś ,,perpetuum- mobi­
le"? Duin część rnfżkl cen w 03 tn In 'cm pięcio­
leciu moinaby w ten sposób określić. Oczywi­
sta (.;dri-:k _ pcpcluum mobile do pe-.vncgo 
czasu. 

Przy działaniu siły bezwładności w cyklu zni­
żek czy zwyżek — zmiana przychodzi od czyn­
nika, znajdującego się poza układem tego cyklu. 
Takim czynnikiem mogą się łacno okazać na­
stroje, wywołane wojną w Afryce, chociaż — 
jak powiedzieliśmy — jej realny wpływ na układ 
techniczny rynku jest zupełnie nikły. Ludzie ła­
two mogą się poddać wrażeniu, że czas pracuje 
teraz dla sprzedawcy, że więc lepiej kupić prę­
dzej. Wtedy określona wyżej pogoń rynkową 
za „rentą konsumenta'' rozpocznie się w od­
wrotnym od dotychczasowego kierunku. 

Rzecz wiąże się z kwestją zapasów, które 
przecież, zdawałoby się, są czynnikiem „real­
nym" rynku. 

Mówi się, że „zapasy ciążą nad rynkiem''. 
I to określenie jest względne. Gdy ludzie pod­
dają się wrażeniu, że czas pracuje dla nabywcy 
wtedy — jak doświadczenie uczy — nawet nie­
wielkie zapasy wydają się bardzo uciążliwe. — 
W ostatnich latach aż dotąd zapasy surowców 
redukowały się do minimum, przemysły żyły na 
modłę „z rąk do ust", a zapasy na oko były lu­
dziom zawsze „za duże". Gdy ludzie poddają 
się wrażeniu, że trzeba gonić określoną wyże) 
„rentę konsumenta" w drugim kierunku — każ­
dy zapas wydaje sie .,zn małym'1 I wymagają­
cym uzuDcłnienia. Wystarczalność zapasu fest, 
jak widzimy, pojęciem aa tyle elastycznem, że 
nie przeszkadza ludziom w budowaniu sobie 
rzeczywistości taką, jak chce ją mieć ich wy­
obraźnia. A nic naodwrót. 

«• • • 
Zwyżki cen surowców stawiają poszczególne 

państwa w obliczu zmiany ich sytuacji w zakre­
sie handlu zagranicznego. Zmiana poziomu cen 
inaczej w dawnym układzie wpłynąć może na stro 
nę czynną bilansu handlowego danego państwa, 
inaczej — na jego strona bierną. Powstają nie­
równości. Stąd Impuls do posunięć wyrównaw­
czych, ochronnych. Dla przykładu przytoczy­
my zarządzenia u nas w zakresie importu su­
rowca włókienniczego; zarządzenia, które w 
swem pierwotnem pomyśleniu były elementami 
tak zwanej „organizacji produkcji" — z biegiem 
czasu nabrały znamion, w pierwszej linjl, środ­
ków ochrony bilansu handlowego. Drożenie su­
rowców i większe z ich tytułu obciążenie wy­
miany z zagranicą może zachęcić do spotęgowa­
nia roli powyższych zarządzeń jako ochrony bi­
lansu. 

Dr. A. Z. 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Na wczoraszem zebraniu łódzkiej giełdy zbo-

13.50—13.75, 

Na ostnłnleni zebraniu Informncyjnom człon­
ków Zw. Włóklcnnczego Przemysłu Zarobko­
wego woj. łódzkiego omawiana byłą 

SPRAWA UMOWY ZBIOROWEJ, 
przyczem wysunięto szereg postulatów, doty­
czących poszczególnych punktów obowiązują-
cej obecnie umowy z du'a 7 kwietnia 1!)33 r. 
i .Postulaty powyższe .dotyczą, kwesty] 'Zasad­
niczych , Przemysł zarobkowy DĄŻYMY nich do 
uregulowania spraw, .'które...wyiwWH 'r* i8tó 

"•'•iv przemysłu, zdaniom zarohkowcńw — czę­
ste konflikty tak ,z robotnikami, jak I Inspekto­
ratem pracy. Jedną z tak'cli spraw jest problem 

ZAROBKÓW AKORDOWYCH. 
Obecna umowa przewldulc, Iż robotnik pra­

cujący na rkord w przemyśle hawełntanym wi­
nien zarobić 6 zł. dziennie, zaś w przemyśle) 
Wjn'anym — .7,12,zł.,, w./pralctycu . lodnok po-, 
wa£ny procent ..robntnlkyw, słjjweJ< takich nie, 
0!)::jm. W rase' konłroli> /rkl:v\'t">nrrez Inspek 

Rynki walutowe, zarówno prywat­
ne, jak i urzędowe, nie wykazały wczo 
raj większych zmian. Na giełdzie war- ' 
szawskiej funt utrzymał sie na poziomie 
26.07, dolar zaś nieznacznie zwyżko- ' 
wał o Vs punkta do 5 31 i '/» (kabel). 
Mocniejsza również była dewiza na Am 
sterdam, która ZYSKAŁA dalsze 45 punk­
tów do 360.15, oraz dewiza na Zurych, 
której zwyżka wyniosła 10 punktów, 
podnosząc kurs do 173.15. Słabiej nato­
miast o 15 punktów notowano dewizę 
na Brukselę, za którą płacono 89.55. 

Bank Polski podwyższył cenę fun­
tów o 2 punkty do 25.92, utrzymując ce 
nę dolarów na poziomie 5.27. 5.28 i 5.30. 

I i i - i i 
Na łćdzkłrn rynku walutowym w 

niewielkim stopniu osłabły dolary zło­
te, które oddawano po 9.16. płacono po 
9.12. Reszta notowali była całkowicie 
utrzymana. A więc: dolary efektywne 
sprzedaż 5.50, kupno 5.45. funt 26.10— 
26.00, marka niemiecka 1.53—1.52. 

Na rynku papierów mocnlelszą ten­
dencję miała poż. stabilizacyjna, której 
notowania wzrosły wczorał o 75 punk­
tów do 62.75 w sprzedaży i 62.00 w kup 
nie. Reszta notowań bez zmiany, dola-
rówka 52.50—h2.0H noż. budowlana 
41.50 — 41*00. 5 % L. Z. m. Łodzi za r, 
1933 — 49.60—18.00. 

•V ZA 

tora pracy, powoduje to spisanie pro tokuj11. J 
ciągnięcie przedsiębiorcy do odpowiedz* ( : • 
za wyłamywanie się z umowy. Tymczase 1)'( . « 
dueuncl zarobkowi twierdzą, i e nleoslflg"^ f\ fj,^ W 
wek płac przez część robotników Jest kn 
|e«t skutkiem Istnienia kategorji t. zw> \ u \ 

„SŁABYCH TKACZY", U ' 
kategorii znanej w'"produkcji w I ó K ' J n l ^ - i , 
Z.ryeb w*«l«d6v.' zun.bkowcy fcamlcrenl" H w ł - W 
Rać się wprowadzenia do umowy pojęcia '|V 'fi ^ 
bych tkaczy", do których zaliczani byliby 1 ? V 
nlcy. którzy w cl^zu 4 tygodni nie r

 c8 
stawki bez Istotne? przyczyny, robotnicy °U fyj., 0'-t 
kroczonym 55, a robotnice — 50 roku . rjj "H^ 
oraz robotnicy o stwierdzonych wadach ' i * Ok̂  
nych. Przy uwzględnieniu tego dezydef^y . ty 
bryka — według dalszych postulatów ' '<by j?^ 
kowców winna być traktowana J Si» , "r 

JAKO WYKONUJĄCA UMOWĘ- jt\ 
robOlff, 

osiągnie przewidzianą w umowie stawkę & 
•"5. 

jeśli 51 proc. zatrudnionych w nie] 
.iwidziana w unio 

dotyczy Następny skolei postulat 
stawki w zależności od 
nie, ]ak dotychczas, warsztatu. 

i k s ™ W ^ a 
Zarobko^ill 

magają się mianowicie, aby na warsztaoKUff W* 
ukować J, \>w e i . 

stawkę przyjęta »" 7 p,, n 

rokoścl 48 można było produkować {j1. f 
szerokości 36, płacąc 
ostatniej szerokości, 

Poza tem przemysł zarobkowy wysu* 
stulat, aby przyjęte obecnie 12 godzin 

BEZPŁATNEOO POSTOJU 
dotyczyły Jedynie postolów z przyczyn "AK 
nych, zaś za postoje, spowodowane , , r.;| 

j wątku lub osnowy, odpowiedzialność pon"'1 j % 
kładca. , „ / t i | „ , l«l 

Ostatni wreszcie dezyderat zarobk" ,i lO^y 
dotyczy stosowania tych samych 

Gafy nrzemysl włókienniczy 
za interesowany problemem unormowania handlu i przeróbki 

wełny krajowe) 

żowo - towarowel notowano; żyto 
pszenica 19.75—20.00, jęczmień przemlałowy — 
14.50 15.50, jęczmień browarowy 15.25—16.25, 
owies jednolity 16.75—17.25., owies zbierany — 
16.50—16.75, mąka żytnia 1) 20.75—21.75, mąka 
żytnia 2) 21.75—22,75 mąka pszenna 33.00—35.00 
otręby żytnie 8.00—8.25, otręby pszenne 8.00— 
8.25, otręby pszenne grube 8.00—8.25, rzepak 

Pod przewodnictwem proz. H. Barcińsklego 
odbyło się wczoraj w Zw. Przemysłu Włókien­

niczego posiedzenie komisji dla spraw zwięk­
szenia konsumcjl wełny kratowe]. W posiedze­
niu oprócz przemysłu łódzkiego wzięli również 
udział przedstawiciele przemysłu wełnianego w 
Sosnowcu. Organizacje przemysłowe w Bielsku, 
zaproszone na konferencję, nadesłały wspólny 
list, w którym bez zastrzeżeń opowiadają się 
za akcją, podjęta przez przemysł łódzki, akcep­
tują poczynione w tej sprawie kroki I zgłaszała 
gotowość współpracy nad rozwiązaniem powyż­
szego problemu. Również organizacje przemy­
słowe Białegostoku nadesłały depeszę, tłuma­

cząc nieobecność Ich delegata na konferencji 
ważuem zebraniem miejscowego przemysłu i za - 1 

powiadają dalszą współpracę w powyższej kwe- ] 
•tli z przemysłem łódzkim. 

Na posiedzeniu wczorajszem przedyskutowa­
no dotychczasowe poczynania w omawianej | 
sprawie, odkładając obrady nad poszczegótnemi I 
tematami do dn. 18 b, m., aby umożliwić udział 
w następnem posiedzeniu przedstawicieli prze-' 
mysłu bielskiego 1 białostockiego, których pełne i 
zainteresowanie zagadnieniem unormowania 
handlu I przeróbki wełny krajowej stwierdziły 
nadesłane pisma-

WTFJL 
umowy zarówno w Lodzi, Jak I na 1"" 
innemi słowy, aby w umowie zbiorowe) c (v 
SKASOWANE ZOSTAŁY DOTYCHCZAS 

„UPUSTY" Ą 
(przeclętn'e 28-procentowe) dla przemy-" <| 
wlncjonalnego. Łódzki przemysł zarobko*'|| 
chodzi tu z założenia, że koszty produk''•, 
prowincji nietylko n!e sa wyższe, lecz U 
niższe nit w Łodzi, z tego więc względu " J 
leży udzielać przemysłowi prowincion" 
specjalnych przywłlejów-

W sprawia powyższych 
Zw. Zarobkowego Przemysłu Włóklci"1, 

postulatów , ( P 

LA,LIU 

rozpocząć ma niebawem rokowania ze z v 

Rosja buduje przemysł perski 
Poseł 

Nowy traktat handlowy persko-sowleckl 
sowiecki w Teheranie i perski minister 

spraw zagranicznych podpisali traktaty regulują-
Ile oy wymianę handlową między obu krojami. Poza 

tem wymieniono noty o bezpośredniej i tranzyto­
wej komunikacji kolejowej pomiędzy Persją i Ro­
sja.-

Równocześnie sowieckie „Torpregstwo" w Te 
> heranie zawarło z perskim ministrem skarbu 11-
, mowy w sprawie dostawy pewnych produktów 

42.00—43.00, groch Victoria 32.00—34.00, makuch, sowieckich do Persji oraz przyjęło zamówienia na 
lniany 16.00—17.00. makuoh rzepakpwy 14 .00- budowę w Persji kilku zakładów przemysłowych. 
15.00, śrut soya 21.50, ziemniaki jadalne 4,00—4,501 Układy te mają dla Sowietów duże znaczenie, 
mak niebieski 49.00—51.00. 'ponieważ wzajemna wymiana towarowa pomię­

dzy obu państwami w ostatnich latach znacznie 
zmalała. Przywóz towarów rosyjskich do Persji 
w porównaniu do r. 1930 zmniejszył się o 80 pro­
cent. 

Szczególnie doniosłem postanowieniem dla So­
wietów jest fakt, że wezmą one ozynny udział w 
rozbudowie przemysłu perskiego. Roboty te pro 
wadzić będzie ..Eksportstroj'*. Obecne dążenia 
sowieckie do odegrania poważnej roli w uprze­
mysłowieniu wschodnich krajów są bardzo cha­
rakterystyczne dla obecnych nastrojów l nie po­
zbawione głębszej myśli politycznej. 

oraz z władzami ml robotniczeml 
cyjneml. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. . 
NOWY YORK. Loco 11.30, październ" 

listopad 10.93, grudzień 10.91—92, styczc" >>. 
luty 10.95, marzec 10.98, kwiecień 10.99, & .1, 
11.01, czerwiec 11.01, lipiec 11.02. A, 

NOWY ORLEAN. Loco 11.16, pnidzieRY 
10.99, grudzień 10.90, styczeń 10.92, marz*6 y, 
maj 10.99, liricc 11,00. . ,«,9Wif* 

—OOł f t- AI ~.AJ-S—ik •' ,łf 

W M v h 

t) lu.yy, upiec n.uo. * if i: . :ii 
LIVERPOOL. Loco 6.47, październik 

r y r» n fi (18. li"'..!'«M., stopad 6.11, grudzień 6.09, styczeń 6.08, l u ' t 
marzec 6.09, kwiecień 6,09, maj 6.10, ezery. 
6,09, lipiec 6.09, sierpień 6.03, wrzesień 5' 
dziernik 5.94, listopad 5.89, grudzień 5.89-

U, 

EGIPSKA. Loco 8.63, październik 8 . 2 ^ , %W< 
, marzec 7.96, mol bn. pad 8.15, styczeń 8.01 

piec 7.93, październik 7.93. 
UPPER, Loco 7.18, październik 6.75, 

6.75, atyczeń 6.78, marzec 6.80, maj 6.84, 
6.85, październik 6.85. „ jp>%l 

BREMA. Loco 13.44. grudzień 12.09- I.."* 
12.13. marzec 12.18, mai 12.26, Upiec 123? 

ALEKSANDRJA (Sakkelarłdis). 
14.08, styczeń 14.09, marzec 14.20. 

1 
L Lii A K , 



i 
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spadek zapasu złota 
w Banku R z e s z y 

piiaiis Banku Rzeszy z dn. 7 b. m. 
• ' i* 1 1 ' 0 wstępujące zmiany ważniej-
L "''"•:> Cyj w porównaniu-z poprze-

•S" JH'uwozdaniem (w miljonach RM) 
| *U . i iJ lerów spadł p 244^ do 4 .682 ,4 

G i e ł d a piemieima | ź y ^ e j p o ł e c z n e . 
"MAA . PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów , p 0 i e r W s z v w lym roku zasiały uru. 

illk?' W i g o r ó w si)aui o ±W a o <t.no£,«ł 
I 'I

1 zapas weksli i czeków spadł o 
I * ! w o%4.5, lombard o 32.3 do 40.8. 
, , f ^ o n i A Y skarbowych o 33 do 6.8, 

0 ; i (
Z : | W - S 1'apicrów wartościowych za-

Vfl' ! ) ! y o ! l u o pokrycia wzrósł o 1.3 d o , 
,j B'i "b:cg banknotów Banku Rzeszy i 

i n« K»»yl sie o 138.7 do 4.004.7. ob ieg ' 
aieg« g.tów lianku Rentowego o 13.1 do 
«ra»j* uhlcK bilonu spadł 0 14.5 do , zapas złota 1 dewiz zaliczo-1 

ulP' } l'o pokrycia po raz pierwszy od 
o W P«ejo czasu wykazuje znacznlej-

a za" 'paclalt o 1.5 do 98.8 (zapas złota 
ity " i,' 0 f-ń do 94.3, zaś zapas dewiz o 
pV'Jo 4.C) 

irzeW 
iveg° 
mdl* 
>ski1 
awa 

Na wczorajszem zebraniu giełdy walutowo 
dewizowej w Warszawie _ tendencja dla dewiz 
była niejednolita, przy obrotach zwiększonych. 
Notowano: Amsterdam 360.15 ( + 45), Bruksela 
.39.65 ( -15 ) , Berlin 213.70 ( + 25). Londyn 26.07, 
Medjolan 43.28 (—7). Nowy Jork 5.31,75, Nowy 
Jork—kabel 5.31,88, Paryż 35.01,50, Praga 21.99 
(—2), Sztokholm 134.45 ( + 5), Zurych 173.15 j 
( + 10), W obrotach prywatnych: marka nie­
miecka 151.25, szyling austrjacki 99.75, korona 
czeska 20.95, frank francuski 35, frank szwajcar 
ski 173.08, gulden gdański 98, leje rumuńskie 
2,85, pengó węgierskie 102, dinary jugosło\v ;ań-
skie 15.50, dolar gotówkowy 5.44, łaty łotew­
skie 130, funty angielskie 26.07, funty palestyń­
skie 26,04, rubel złoty 4.84. dolar złoty 9.10, ru­
bel srebrny 1.83, b ;lon 0.84. Bank Polski płacił 
za banknoty dolarowe 5,28. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym tendencja była 
dość mocna, przy większych obroirch akcjami Banku Polskiego. Notowano: Bank Polski 88— 
89 ( + 100), Węgiel 12.50 ( + 50), Starachowice 
30.50-31.50-31.25 ( + 75). Tranzakcie dokonane 
,i nienotowane- Cefiielski 8,60, Ostrowieckie 
16.25. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
procentowych tendencja była również mocna, 
przy większych oblotach 7 proc. stabilizacyjną. 
5 proc. konwersyjną i 5 proc. Warszawy nowe-
mi. Notowano: 3 proc. budowlana 40.75—41, 4 
proc. dolarowa 52.30—52.40, 4 proc. inwestycyj­
na zwykła 109 ( + 100), seijowa 112 ( + 200), 5 
proc. konwersyjną 68. 5 proc. koltjowa 59—59.50 
6 proc. dolarowa 80—80.50 (+125) , 7 proc. sta­
bilizacyjna 62.25 — 62.75 ( + 100), odcinki po 
500 dolarów 62.75 _ 63.25 — 63, 8 proc. obli-

' gacje budowhne B. G. K. I emisja 93, 4 i pół i 
proc. listy ziemskie 44.50—44.25 ( + 25), 5 p r o c ' 
Warszawy 54.88 ( + 50). Tranzakcie dokonane 
a nienotowane: 8 proc. dillonowska 89.83, 7 
rroc. śląska 70.50—70.25, 6 proc. obligacje m. 
Warszawy 6-ta emisja 60, 8 i 9-ta emisja 57.75 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem w Łodzi 

notowano: dolary 5.45—5.40, poż. budowlana — 
41.50—41.00. drlarówka 52.50—52.00, poi. inwe­
stycyjna 108.00—107.50, DOZ . stabilizacyjna 62.50 
-62 .00 , Bank Polski 90.50—90.00. — Tendencja 

UCZELNIA DLA LUDZI PRACY! 
Po raz pierwszy w lym roku zoslaly urucho­

mione przez Zarząd Miejski Kursy Społecwc. 
Nowa placówka oświatowa da|e możność pogłę­
bienia posiadanych wiadomości prawie we 
wszystkich kietunkach. Program wykładów, do­
stosowany całkowicie do zainteresowań ludno-
. i i i . „ „ . k . ł r rałem uznaniem. — 

O ustalenie 
- o w y c h kosztów protest 

wekslowego 

'ze"tflL Przepisów wysokości dodatko 
nia ^JL °l»lat, pobieranych przez rejen 

na 1 vy*y proteście weksli, 
zi r°^rjai wypadkach kancelarie uo-
ie n e Przy proteście weksli kilkudzie-

Łw?l<Jtowych ściągają niepomiernie 
opłaty tytułem kosztów prze 

J OM. 1'rzy doręczaniu zawiad 

utrzymana. 

WIEŚCI SPORTOWE 

adomień. 

r>kut«ijj 
'erizio'7 

% J z a Przejazdy nawet w miastach, 
fl%'a*fco jest się skomunikować, wy-
O(: *L 1 sr . 50 — 2 zł. niezależnie Osadniczych kosztów sporządzenia 

odstawicie! przemysłu 
belgijskiego w Polsce 

»1% Warszawie bawi od kilku dni p 
,.. [l(o|i% dyrektor naczelny Centralnego 

icłVd u P r z c r n v s ' 1 1 Belgijskiego, odpo 
ifc,iflW^k h c e K° naszemu Centralnemu 
dwA Przemysłu Polskleeo. P. Ge 
'UbyJfj f^ i^eprowadzą /. przedstawicielami 
c tfn'• Mt] dolnych gałęzi produkcii pols-Km'' ri\t2,11(nvy

 n a { e m a t m o z , ' w o ś c i 
i, m % „i*enla wymiany towarowej mię-

vdor-«J \ > krajami. 
Ó W * l^oraj na terenie warszawskiej 
WE J S ' ( |rn , Z e r t iyslowo-Handlowei odbyła 
roWB^ cle|» c r c n c - I N P ' ( J C R ; , R ' : I 7 nrzedsta-
w k « y \ D r t w t n ' przemysłu włókienniczego, 
' "*(•'' No* ̂  Łódź na tei konferenpli repre 

i t a c O f V/|J. Berkowicz. dyr. Zw. Przemy-
' \,%p k j enniczego i dr. Sembrat, dyr. 

% V ? 1 , I J r z ^ ' d z a l n Czesankowych. 
- ^dv. *e konferencji wymieniono po 

I m p r e z y s p o r t o w e 
w scbct» i n i e d z i e l e 

Kalendarzyk sportowy na dzień dzisiejszy i 
jutrzejszy przedstawia się w Łodzi następująco; 

Sobota: 
Piłka no.na. Boisko ŁKS-u przy Al. Unji o 

I;d7i. 15-ej dalsze mecze turnieju klubów „dzi­
kich". 

I — Gry sportowe. Na boiskach w Łodzi dal-
szt mecze o mistrzostwo. 

Niedzielo. 
Piłka nożna. Boisko WKS o godz. 11-ej mecz 1 

o mistrzostwo kl. A: SKS—WKS. O godz. 15-ej 
mecz o mistrzostwo kl. B: Hakoah—Zjednoczo­
ne. Boisko ŁKS-u o godz. 15 mecz o mistrz, kl. 
A: ŁTSG-PTC. Boisko Wimy o godz. 11-ej 
mecz o mistrzostwo kl. A: Union Touring — 
Makabi. Boisko Widzewa o godz. 15-ej mecz o 
mistrzostwo kl. B: Huragan — Bar Kochba. 

W Pabianicach o godz. 11-ej mecz o mistrzo­
stwo kl. A: Burza — Widzew. Mecze o mistrzo 
stwo porzedzą przedmecze rezerw. Poza tem na 
prowincji dalsze mecze o mistrzostwo kl. B i C 
oraz mecze towarzyskie. Na boisku ŁKS-u od 
godz. 8 rano turniej klubów „dzikich". 

— Boks. W sali Teatru Rozmaitości przy ul. 
Cegiclnianej o godz. 11.30 mecz o mistrzostwo 
drużynowe okręgu Hakoah—IKP. 

— Kolarstwo. W Zgierzu' zamknięcie sezonu 
kolarskiego ŁOZK. Z boiska ŁKS-u przy Al. 
Unji o s!°dz. 12-ej w południe start do wyśc:rju 
kolarskiego n&przełaj (Cyklo-pedestre) na dy­
stansie 25 kim. o nagrodę przechodnią ŁKS-u. 
Na szosie w Krzywiu po uroczystościach zam­
knięcia sezonu: doroczny wyścig kolarski „Ra-

Wrocław—P®mm 9:7 
Puro ika b i k s e r ó w p o z n a ń s k i c h 

w m e c z u międzymiastowym 
Wrocław, 11 październ ka. 

Dz!ś we Wrocławiu odbył się międzymiasto­
w y mecz bokserski Poznań — Wrocław. Zwy­
ciężył Wrocław w stosunku 9:7. 

Wyniki poszczecólnych wag od muszej do 
ciężkiej sq następujące: 

Sobkowlak (Poznań ) remisuje z Brhkcm 
(Wrocław). 

Wirskl (Poznań) zwycięża na punkty RoIIea 
(Wrocław). 

Dudziński (Poznań) ulega Vuettnero\vi Il-mu 
(Wrocław). 

Kajnar (Poznań) zwycięża Buettnera I-go 
(Wrocław). 

S piński (poznań) ulega Mannowi (Wro­
cław). Sędziowie przyznali zwycięstwo Man­
nowi, aczkolwiek Sipiński we wszystkich run­
dach nfał przewagę i wyraźnie zasłużył na 
zwycięstwo. 

Lewandowski (Poznań) pokonał Urbańskiego 
(Wrocław). Lewandowski miał we wszystkich 
trzech rundach przewagę. Sędziowie orzekli 
remis. Na protest drużyny polskie] przyznano 
zwycięstwo Lewandowskiemu, 
i Szymura (Poznań) został znokautowany przez 
Krelscha (Wrocław) już w pierwszej rundzie. 

Piłat (Poznań) uległ na punkty Konsubkowł 
(Wrocław). 

Reprezenfóep Mii 

ści pracującej, spotkał się z całem uznaniem. — 
Rozpoczęcie wykładów w dzielnicy Bałuty, przy 
ul. Sierakowskiego 26 nastąpiło 7 bm. Nauka na 
Kursach Społecznych odbywa się bezpłatnie. — 
Kierownictwo chcąc umożliwić korzystanie z lak 
pożytecznej placówki wszystkim zainteresowa­
nym mieszkańcom dzielnicy Bałuty, przyjmuje 
zgłoszenia w dalszym ciągu od godz. 19—21 co­
dziennie przy ul. Sierakowskiego 26 — prawa 
oficyna II p. 

ZJAZD ŁÓDZKIEJ RODZINY RADJOWEJ. 
Dnia 6 października rb. w lokalu Internatu 

dla dzieci ocienir.'a.<.cn przy ul Żeromskiego 
odbył się Zja:d Z..:z (-łów i Delegatów wszyst­
kich Oddziałów Łódzkie) Rodziny Ktdiowej. — 

: Posiedzenie zagaił Prezes Ł. R. R. płk. Haber-
ling, poczem wiceprezes p. Machnicki poinformo 
wał zebranych o obecnycn metodach pracv I za­
mierzeniach na przyszłość Za: zadu Łódzkiego. 
Skolci zabrał głos p. Nowak - Prezes Oddziału 
Pabjanickiego, omawiając szczegółowa prace Ł. 
R. R. w Pabjonicach. Następnie sprawozdania 
złożyli pp. Tomaszewska z Oddziału w Rudzie 
Pabjanickinj; p. Pieczyrak z Oddziału ZgiersKie-
go i p. Waniek ze Zduńskiej Woli. Po omówie­
niach prac Zarządów oddano głos przewodniczą­
cym poszczególnych sekcyj. Sprawozdanie z 
działalności Sekcji Opitkj nad dziećmi oclem-
ninłcmi odczytał p. Kolasiński; działalność i me­
tody pracy Sekcyj Propagandowo - Organiza­
cyjnych omówił szczegółowo p. Gawroński, a 
sprawy Sekcyj Dochodów Niestałych p. Jankow­
ski. Powzięto szereg uchwal, mających na celu 
usrrrawnienie i skoordynowanie prac wszystkich 
Oddziałów. 

WYCIECZKA TECHNIKÓW DO STOKÓW. 
W niedzielę, dnia 13 bm., Łódzkie Stowarzy­

szenie Techników urządza dla swych członków i 
ich rodzin wycieczkę techniczną do budzących 
się na Stokach zbiorników wodociągowych. — 
Zbiórka o godzinie 10.30 przy wejściu dp Parku 
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— Lekkoatletyka. Na stadionie ŁKS-U przy' na mecz lekkoatletyczny z Lecla 
Al. Unii o godz. 10-«j rano mecz lekkoatletycz- . . . . , . . . . . . 
ny ŁKS — Zjednoczone oraz zawody młodzi-1 W związku t przyjazdem lekkoatletów j a r ­
ków. Na stadjonie Wimy przy ul. Rokicińskiej 
o godz. 14-ej kójmecz lekkoatletyczny Geyer— 
Wima-TFSJ. 

Warszawianka rozgromiona 
przez mistrza Belgii 

Na zakończenie swego tournee ro­
zegrała Warszawianka w Brukseli 
mecz przy świetle eiektrycznem. Prze­
ciwnikiem drużyny warszawskiej był 
mistrzowski zespół Belgji Uriion St. 
Giloisse. 

Warszawianie zostali przez belgów 
rozgromieni przegrywając spotkanie w 
kompromitującym stosunku 0:6 (0:4). 

Do przerwy zespól warszawski nie 
istniał wogóle na boisku, a dóoiero po 
przerwie gdy przeprowadzono kilka 
zmian w drużynie zagrał nieco lepiej. 

Walasiewiczówna wyjechała 
do Ameryki 

Wczoraj w godzinach wieczorowych 
opuściła Warszawę Walasiewiczówna, 
udając się na zimc do Stanów Zjedno­
czonych. Podróż do Ameryki odbędzie 
Walasiewiczówna na statku ..Piłsud 
ski" 

3-go Maja (dojazd tramwajami 2, 7 i 151, skąd 
wagonetkami Wydziału Kanalizacji i Wodocą-
gów nastąpi odjazd na Stoki. 

AKCJA KULTURALNA WŚRÓD STRAŻAKÓW 
Onegdaj wieczorem odbyło się posiedzenie 

komisji kulturalno - oświatowej łódzkiej straży 
pożarnej. Na posiedzeniu wygłosił referat in­
struktor oświatowy straży p. Gwizdka, który 
zwrócił uwagę na konieczność wychowania oby­
watelskiego strażkaów, wszczepienia w nich za­
sad moralnych, zaprawiania ich do ofiarnej służ­
by dla społeczeństwa 1 państwa, uodpornienia 
przeciwko 'wrogiej' propagandzie shtypaflsly^c-^ 
wej itd. .. 

Po wysłuchaniu referatu komisja postanowili* 
podjąć kroki w kierunku uruchomienia szkoły 
początkowej dla strażaków, 5 bibljotek oddzia­
łowych, teatru strażackiego, kursu oświatowego 
i t. d. 

Ponieważ urządzenia te nie wymagają dużych 
nakładów pieniężnych, organizacja ich rozpocz­
nie się już w dniach najbliższych. 

szawskiej Legli na mecz z reprezentacja Łodzi 
w dniu 20 bm., dowiadujemy się, że przewod-
n ! czący komisji sportowej ŁOZLA. p. Sikorski 
ustalił następujący skład reprezentacji okręgu: 
100 mtr. — Ośmielak (IKP), Bystry (IKP), 400 
mtr. Mittelstadt (KSZO); Kucharski I (IKP). 200 
mtr. Mittelstaedf, Wróblewski l (ŁKS), 5 klin. 
Kurpessa (IKP), Polak (ŁKS). skok wdał: Ku­
jawski (Zj.), Kucharski II (IKP), w z w y ż : Ośmie­
lak, Kujawski, tyczka: Maciaszczyk (Sok.), Ani-
kiejew (Wima) oszczep: Bobiński (ŁKS) Rybik 
(KE), kula i dysk: Błaszczyk (ŁKS). Imlela 
(KSZO), sztafeta 4 X i 0 0 Ośmielak, Kucharski I, 
Kucharski II, Bystry. 

Mecz Legia — Reprezentacja Łodzi odbę­
dzie się w niedzielę 20 bm. o godz. 10.30 przed 
pol. na stadjonie ŁKS-u. Legja zapowiedziała 
przyjazd swego najlepszego zespołu z reprezen­
tantami Polski Krawczykiem, Downarowiczem, 
Maszewskim, Nojim, Klukiem, Siedleckim oraz 
Szczerbiskim, Ładą i ln. 

JUTRZEJSZA REWJA MODY. 
Zapowiedziana na dzień jutrzejszy Rewja Mo­

dy, która odbędzie się w Teatrze Miejskim o go­
dzinie 11.30 rano wywołała wielkie zaintereso­
wanie. 

Izba Rzemieślnicza w Łodzi, dołożył! wszel­
kich sił, aby impreza ta wypadł.i jaknajokazalej 
i dlatego też przyjęła do udziału najpoważniej­
sze iirmy łódzkie. 

Pierwszorzędne magazyny i zakłady naszego 
miasta wystawią najnowsze modele, przyczem 
zademonstrują toaletę pań przedpołudniową, po­
łudniową i wieczorową. 
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Zmiany na 
stanowiskach w PUWF-ie 

Warszawa, 11 października 
Według krążących w sferach spor 

towych wieści przewidziane sa w naj 
bliższym czasie zmiany na kierowni 
czych stanowiskach w PUWF-ie . Mają 
to być zmiany zasadnicze, które będą 
miały niewątpliwie wpływ na zmianę 
kierunku sportu polskiego 

mową i wiecŁoiuw.v 
Poza tem zostanie wykonana część artystycz 

na, przyczem Ksenu .Ni 
reg klasycznych tańców, _ 
modele J. Mroziński. Jako modtlki 

Właśc i c i e lka 
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P r a c o w n i G o r s e t ó w 

P A U U M A 
_ LEOJONÓW S/7 (daw. Zielona), teł- 104-72 
M WRÓCIŁA 

poleca na sezon zimowy najnowsze fasony pa. 
WKtrn sków I biustonoszy. 30-3 
ooooooooooooooooooooooooooc»xxxxxxxxx> 

I 
LÓD2, Narutowicza 6. ra 

Tel. 151-7^. 
Wykonywa zabiegi w z a k r -
pielęgniarstwa wchodzące: 

r strzyki. bańki, Pijawki i opatrunki 

• . c . n l rI' LgJ c . z " « > ą ą t • • • 1 1 1 1 > 1 1 * 

Mieszkani 
4—5 pokojowe z kuchnią 1 wszelkieml 
wygodami w centrum miasta poszuki­
wane. — Oferty do „Republiki" pod 

„Słoneczne — front". 

rzyczem ni<mi ...konoroff odtańczy sze-
lasycznych tsAców. zaś zapowiadać będz'e 

—Ie J. Mroziński. Jako modtlki wystąpią 
artystki Teatru Miejskiego. 

T o m a s z ó w M a z o w i f i c H ! 
BOLĄCZKI ABONENTÓW ELEK­

TROWNI. 
Elektrownia tomaszowska co pewien 

czas w y ł ą c z prąd w godzinach ran­
nych, celem dokonania remontów. 

Ostat.ńo elektrownia nie poczuwa 
się do obowiązku podać do wiadomości 
publicznej, kiedy prąd będzie wyłączo­
ny. 

Ten stan rzeczy wprowadza dezor-
jentacj'; wśród ludności i naraża różne 
przedsiębiorstwa na straty. Również 
uskarżają się radjosłuchacze. 

PROCES O ULOTKĘ. 
W tutejszym sadzie grodzkim miała 

być rozpatrywana sprawa prezesa miej 
scowej partji P. P . S. C. K. W., p. Wa­
cława Smulskiego, oskarżonego o wy­
danie w dniu 1. maja r. b. ulotki, w tre­
ści której władze dopatrzyły się zwro­
tów antypaństwowych. 

Rozprawę sąd odroczył, ponieważ 
nie zgłosił się jeden ze świadków. 
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R e p r . 
p i ó r wle«* 

Dr. JUN^ 

CEG1ELNLANA 2. 
Początek o 12-ej w pot. 

żydowskim 
Produkcja amerykańska 1935/36 r. Wielki dramat z życia żydowskiej emigracji w Ameryce. 

P A R A S O L E 
własnej 
wytwórn 

S 

o a 
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Z.KAWKIEWICZ 
f)Ą P I O T R K O W S K A i\Ą 

Centralna lecznica zębów 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY W LODZI 

p r z y ul . P i o t r k o w s k i e j Nr. 1 6 4 , t e l . 1 2 7 - 8 3 
Przyjmuje: od 9 r. do 8 wiecz. w niedziele i święta od 10—1-ej. 
Własne laboratorium zębów sztucznych. Rentgen. 

Pleśni w wykonaniu nadkan'0! 
JÓZEFA ROZENBLATTA 

oraz rewja śpiewana i mówHIL 
żydowsku „GELEBT UND GEłA 
Muzyka, taniec, śpiew z udział'* 

większych artystów rewjoW! 

Ceny znaczule zniżone. 

.FAJWLEwlE 
p o w r ó c i ł 

Śródmiejska 16 
tel. 117-61. 30-2 

p o l . O O O . O O O z ł . 
S e k t u ? " KURT WYTRZYC 
Łódź, Piotrkowska 141 i U-go Listo. 

pada 37-a P K. O. 68426. 
Losy 1 ki. 34 Loterii już do nabycia 
Sygnatura: Km. 306/34/XVUl. 

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 18-go, Stanisław Stop 
czyńskł, mający kancelarie w m. Lo­
dzi, ul. 11-go Listopada Nr. 51, Ha pod­
stawie art. 676 i 679 k. p. c, podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 20 
listopada 1935 r. o godz. 11 w Są Izie 
Grodzkim w Łodzi, odbędzie się sprze 
daż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużnika (czki) Lejzera i 
Ruchli małż. Lewin oraz Chany Ryw 
ki Maliniakowej nieruchomości miej-
rkiej, położonej w m.. Łodzi, przy ul 
Zakątnej Nr. pol- 13, ozn. Nr. hip. S03o 
rep, hip, Nr, 4390, składającej się z 
placu zabudowanego o ogólnej po­
wierzchni 11,898 łokci kwadratowych 
= 3949,74 mtr. kwadr. — budynków 
mieszkalnych, fabrycznych i gospo 
darczych, ogródków, studni, szczegó 
Iowo wymienionych w protokule opisu 

z dnia 19 grudnia 1934 r. Nieruchomość 
ta ma urządzoną księgę hip. w Wydzia 
le Hipotecznym w Łodzi. W zastawie 
nie znajduje się. Zostanie sprzedana w 
całości. 

Nieruchomość oszacowana została 
na sumę zl. 127.680, cena zaś wywoła 
nia wynosi zł. 95.760.— 

Przystępujący do przetargu obo­
wiązany jest złożyć rękojmię w wy­
sokości zł. 12.768.—. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiź 
nie albo w takich papierach wartoś 
ciowych bądź książeczkach wkładko 
wych instytucyj, - w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich. Pa­
piery wartościowe przyjęte będą w 
wartości trzech czwartych części ce 
ny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane u 
stawowe warunki licytacyjne, o ile 
dodatkowem publicżnern obwieszczę' 
niein nie będą podane do wiadomość 
warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez za­
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpo 
częciem przetargu nie złożą, dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egze 
kucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego sądn, nakazujące zawie 
szenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieru­
chomość w dni powszednie od godzi­
ny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowa­
nia egzekucyjnego można przeglądać 
w sądzie grodzkim w m. Łodzi, przy 
ul. Trębackiej Nr. 18, sala Nr. 7 

Dnia 9 października 1935 r 
Komornik (—) St. STOPCZYŃSKI. 

Lek.-dent ŻADZ1EWICZ. 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. Koociowska 
POWRÓCIŁA. 

Przyjmuje od 9—3-ej 
G d a ń s k a 3 7 , te l . 232-55 

od 4—7-ej w Lecznicy 
P i o t r k o w s k a 2 9 4 tel.122-89 

OOKTOK 

H.SZUNACHER 
CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNI 

Piotrkowska 5 6 
tel. 148-62. 

Od 9—1, od 5 - 9 pp., 
w niedziele 1 święta od 10—1. 

DR. MED. 

penson 
przeprowadził się na ul. 

P i o t r k o w s k ą 9 9 
tel. 223-70. 

Dr. BRAUN 
przeprowadził się na ul. 

PIOTRKOWSKĄ 81 
tel. 100-57. 

Spec - chor. skórnych i wenerycznych, 
przyjmuje od 8—1 i od 4- 8 wic iz 

R . R O J T E R 
chor. s k o r y , w ł o s ó w 
i w e n e r y c z n e 

NARUTOWICZA 24 
Teł. 262-61. 

przyjim odJJ— 1, 3—5 i 8—9 w. 

PRZETARG. 
Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza pu­

bliczny przetarg na wykonanie urzą­
dzeń kanalizacyjnych na posesji miej­
skiej przy ul. Al. 1-go Maja Nr. 124 
wraz z przyłączeniem do miejskie! sie­
ci kanalizacyjnej. Oferty pisemne od­
powiadające treści kosztorysu ślepego 
należy składać w Zarządzie Miejskim. 
PI. Wolności 14, III piętro, w pokoju 
Nr. 44, do dnia 22 października 1S»35 
roku do godz.' 11 rano, w kopertach 
należycie zamkniętych i zalakowanych 
z napisem: Oferta na wykonanie urzą­
dzeń kanalizacyjnych na posesji przy 
Al. 1-go Maja Nr, 124. 

Szczegółowe informacje oraz ślepy 
kosztorys z warunkami przetargu o 
trzymać można w Wydziale Buiow> 
nictwa, PI. Wolności 14, II piętro, w 
pokoju Nr. 25. Otwarcie ofert nastąpi 
w- tym samym dniu o godz. 12 w połu­
dnie w gabinecie naczelnika Wydziału 
Budownibtwa. 

Łódź, dnia 11 października 1935 roku 
ZARZĄD MIEJSKI W LODZI. 

Zdolny 
przedstawiciel 
POSZUKIWANY przez poważ­
ną fabrykę bateryj. Reflektuje 
się tylko na poważne, dobrze 
zaprowadzone firmy i posia­
dające już kilka przedstawi­
cielstw, możliwie w branży 
elektro-fechnicznej. Na zabez­
pieczenie składu konsygnacyj­
nego wymagana)' . gwarancja 
bankowa. Oferty z podaniem 

referencyj pod Nr. 27672. 

Or. MED. 

S . K a n t o r 
Specj. CHOR. SKÓRNYCH 

i WENERYCZNYCH. 
PIOTRKOWSKA 9 0 

Telef. 129-45. 
Przyjmuje od 8—2 i od 6—9 wiecz. 
w niedziele i święta od 8—2 po pol-

L 
LEKARZ • DENTYSTA 

DR. MED. 

Al. Kopeiowskr 
POWRÓCIŁ 

Gdańska 37 
tel. 232-55 

_ przyjmuje od 7 - 8-ej wiecz. 

DI. Ludwik F A L K 
C h o r o b y s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 
Nawrot 7. t e i . 128-07 

od .10.-12 I 5 - 7 - e l . 

przyjmuje od 10—1 I od 6—8 po pol. 

Pio f t teowska 51 
te lef . 121-23 

DR. MED. 

D ' Reicher 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b 

skórnych, wenerycznych 
i s e k s u a l n y c h 

Południowa 28. Tel. 201-93 
przyjmuje, od 8—11 rano I od 5 - 8 
wlecz, w niedziele i święta od 9 — 1 

DR. MED. 

SJeum 
chor. skórne i weneryczne 

POWRÓCIŁ 

A N D R Z E J A 4 
tel. 170-50 
DR. MED. 

CHOR. DZIECI 

Z A W A D Z K A 2 2 
telef. 114-39 

przyjmuje od 3—5 po połi 
LEK.-DENT. 

F. Borufiska 
p o w r ó c i ł a 

Al. Kościuszki 21 
Tel. 182-22. 
DR. MED. 

J . S c h o r r 
POWRÓCIŁ Z IWONICZA. 

Przyjmuje od 3 i pól — 6-ej 

Gdańska 11, 
tel. 226-85. 

Karol Tietz 
Choroby kobiece i akuszerja 

przyjmuje od 3—6 pp. 
u 3 . P R Z B S 3 A Z D 4 0 

wejści? 3, I p. Tel. 192-91 

Kupno I s p r z e d a ż i 
WÓZKI dziecięce, wyżymaczki po 

cenach fabrycznych poleca M. Jacobi, 
Piotrkowska 107. sklep w podwórzu. 

POKÓJ umeblowany z włf , 
ewentualnie z używalnością fj 
przy rodzinie do wynajęcia 
nów 47, m. 10, front II piętro, 

POKÓJ dla pana z wszelkiemi 
danii, z utrzymaniem lub bez UH 
61, m. 7. tel. 149-97, od 3 - 5 

POSZUKUJE niekrępującego , 
umeblowanego z używalnością l y 
w centrum. Wymagana jest zjy. 
psa. — Oferty do administracji 
„D. M.". 

V. P o s a d y 

POSZUKUJE wykwalifikowane** 
chowawcy do 12-letniego chłoPcJ 
nietęgo rozwoju 11-go ListoP* 
m. 34. 
łiUCHALTERKA z pensją 100 | 
siecznie potrzebna od zaraz 
pod „N. O." do Republiki. 
WYCHOWAWCZYNI (izrael.) do 
niego chłopca potrzebna. Po^ 
świadectwa, Zgierska 96, Pered 
256-72. 
DOBRZE zbudowanych niężczy^ 
ku potrzeba, Teatr Miejski gpjŁŁiji' 
GITARZYSTA dobry potrzebny 
Miejski od 2 do 7 wiecz. 

TANIA SPRZEDAŻ nowoczesnych me­
bli za gotówkę I na dogodnych warun­
kach, 6-go Sierpnia 3 w podwórzu. 

PIANINA i fortepiany stroi, gruntow­
nie reperuje i odświeża Ceny przy­
stępne. Wiadomość telefon 175-57 13 

TKALNI4 mechaniczna składająca się 
z 24 warsztatów ang. szerokich od 72 

62". Snowadło i pomocnicze maszy­
ny z całkowitym urządzeniem w ru­
chu, centrum miasta do sprzedania. 
Oferty pod „Sprzedaż". 13 

APARAT fotograficzny Kamera-Wcrke 
9X12 Zeiss-Tessar 4,5 w bardzo do­
brym stanie, statyw, lampa węglowa, 
okazyjnie do sprzedania. Oferty ,.Ka-

12 mera 

t: Lokale 

3 I 5 POKOJOWE mieszkania front II 
p. z wszelkiemi wygodami od zaraz do 
wynajęcia. Wiadomość Andrzeja 29, u 
dozorcy. M 12 

POSZUKUJE posady biuralistki, 
pedjentki, kasjerki. Piszę biegle I1 

szynie, znam dobrze prace hi"', 
posiadam rozległe stosunki to* 
skie. Wymagania bardzo skrornNjfia 
skawe oferty do admin. „ReP" 
sub: „Zdolna". 

^Nauka I w y c h o w a n i ^ i o ' 

ENGLISH LADY e.\perienced t{jj 
dipl. specialty Corrcspondence f 
Lessons, Cegielniana 25 iiuHcrJJ, 

liebrajsjj!j| ANGIELSKI, francuski, 
zenblum. Piotrkowska 51, m. 4*fl 
fon 109-74 (2 i p ó l - 3 i pół g.).^Łl 

6, 

ANGIELSKIEGO konwersacji i M 
łury udziela rutynowany nauCjp' . 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a. frOjM 

dziennie zastać od godz. 4 — S % \ 
DYPLOMOWANA pianistka k o f j 
torjum w Moskwie, uczenica Sk'J< 
i Michałowskiego udziela IckcjC 
zyki zaawansowanym i •pocz&ji 
cym. Sienkiewicza 61/10, tel, 23a 

GARSONIERĘ poszukuję w śródmie 
ściu. Oferty pod „Poszukujący" 13! 

RUTYNOWANA nauczycielka P 
udziela lekcyj gry fortepianowe! 
skiewskie konserwatorium) oraz 
cuskiego, po kilkuletnim poby' 
Paryżu. G. Hurwicz - Sztyllero\V 
ludniowa 23, m. 9, III pi front. 

R o z m a i t e 

ARTYSTYCZNA cerownia (Ku"* 
DO WYNAJĘCIA natychmiast 2 poko­
je, przedpokój i kuchnia na parterze t 

Wiadomość u dozorcy Kilińśłłiego Nr.jferei) uszkodzonych ubiorów -
124.' 12j haus. Łódź, ul. Al. 1-go Maja W 

front, m 12. 
3,000.* (I 

DO WYNAJĘCIA: 3 pokoje z kuchni:,) 
i wygodami i 2 pokoje z kuchnią przy | SAMOTNEJ wspólniczki z 
ul. Piotrkowskiej 117. Wiadomość u | ""en lub bez, poszukuję do istn^' 
dozorcy. ' 16 g 0 interesu sub „Światło i radj£ 

PANU oddam zaraz pokój z wygodami 1 
Piotrkowska 50, m. 6. 12 

ZAGUBIONY kwit inkasowy S p ^ i 
czego Banku Handlowo - Przei^j 
wego w Łodzi, Nowomiejska 4 Z'« 

—2 ŁADNIE umeblowane pokoje z, merem 162.115 na złotych 100 P'J| 
niekrępującem wejściem i używalno- Dobrzyń n/Drw. Kwit n'nicjszy J| 
ścią telefonu od zaraz do wynajęcia, ważnia się. S. Michałowicz, Now°" 
ul. 11-go Listopada 43, m. 3, front I P' 
Lei. 233-03. Zgłoszenia od 2—5 i 7—9 
DO ODDANIA pokój umeblowany, sło­
neczny, 11-go Listopada 29, m. Nr. 18. 

13 

POKÓJ umeblowany z oddzielnem wej 
ściem i telefonem do wynajęcia. Wia­
domość: Wólczańska 62, m. 5. 

jjiie 
ZGUBIŁEM kwit kaucyjny z 1 ^ $ ' 
ska 10. > 
wni m. Łodzi za Nr. 51839 z dnia " '0 | 

1928 na zl. 300, 
niam, Abram 
zierska 5 

1—'i takowy ""''pjH , 
Wajnryb, Lódz. ' j | ( z 
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cr__:, t,ipco. Kir.,"'.} BYCZKOWSKl 
w Łodzi przy ul. Sierakowskie^ j, 
36, zgubił legitymację bezrobotni 

P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi zł. 4.—, za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłka pocztową 
w Polsce zł. 5 ^ . „Republika" I „Ex-
prevs" w Łodzi s odnoszeniem do domu 

zł- 7.—, miesięcznie. 

IA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpan po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście - 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 - zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi - 40 gr. za wiersz ram. Zaręczynowe I zaślubi-
nowe w tekście zl 10. Adwokackie ryczałtem zl. 2 5 . - . Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł 150; poszukiwanie, pracy za słowo 10 gr.. najmniej zl. 1,20 O p i s o w e j redakcj,-
nym zl 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. 9f]o&ftnia ,ianiaz^lZ,V, 
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Admimstracia nie odpowiada. -

Słuszne reklamacje będą uwzględniał16' 
o ile wniesione będą najpóźniej w cias 
tygodnia od ukazania sie pierwsze* 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukaza"' 
się drugiego z rzędu ogłoszenia t«*J '* e 

mej treści co pierwsze. — Omyłki. M°l 

znsadniczo nie zmieniają treści ORIOSZ

(U 

nia nie upoważniają do żądania z w r ° 
zapłaty lub powtórzenia ogłoszenla^ 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika".' Sp. 1 Ofr, odp. Wacław SmóiśU. ~ gtfaktgr ofr. Wacfaw SmólskL Druk „RepnblikT' w. Łodzi, Piotrkowska 49 I 64. 


